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Ogłaszania przyjmują wa Lwawls
* » i»  A d m ia l i t i  ireji „ ) z i e a a i k i  P o l i t i i g * * ,  r.u • 

Mujecki 1. 6 i 7 i b . e r o  d z ie a a ik ó w  Ledwlkt 
P 1 •  h ■ a oliea Karola Ludwika 1. 9.

» t  Wledain: pp. H^udniteia A Vogier, (Ułło Mira), 
H, Dokea, H. Schalek, A. Oppelik’* Naeli., R ■ »M 
k w >  1 i- Uauribarg; w Paryża: a  ‘ da* 9. 
ma da T a r n a

j iw h m j  p.tT Majo at« r* opłatą 1 0  seatów ad jed ,;te 
wieraia drebeym drukiem (petit).

•Mteeleaia o Unhar-h, zaręcsyaaeh I iu e  prywatat 
komoeikaty po kreaica za jod aa w *ru BO ct.

P*pnłM  koreapoadeacje liS  i aakrologja 00 seatów •* 
w iana.

l w i e  agteaaaia i \  mmi* od wyraaa. Peiieeekaaia 
t saiep; po 1  s t  od wyrazi.

Rairiaay w roferyta Nadaahtaa 10 at. ad w iara* wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i twiąt o godzinie 8. rana.

Przad płata wyaoal wa Lwawla:
Roezaie 18 zL — półrocznie 9. zL — kwartale»  t ti 

BO et miesięcznie 1 zl. 60 ct., za przesyłkę da 
d o n  doptac: się 90 c t  mieeięczaie.

1 pifooytta pocztową w państwie kostrjackiom, roezaie 
M zl. — pótrorzaio 19 zł. — kwartalaio 6 zl. — 
mieeięczaie 9 zL

I  sncaeyfką pocztową za grasicą do całych Rimiw. roezaie 
50 marek — kwartalnie 19 marek 60 (aaigów — 
de Francji, Aaglji, Wioch i Szwajearp roezaie Mi 
traaków — kwartalnie 90 banków.
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R ę k o p l i ś w  R s d t k s j a  a i s  zwraca.

h i« ar „łhla a fc t  ksszt^a •  sl.

XXXIII rok istnienia
rozpoczyna

DZIENNIK POLSKI
s dniem  1 - g i  stycznia 190J r .

DZIENNIK POLSKI wychodzi nietylko w 
dni powszehnie, k it  tak ie  i w  dni świąteczne, 
dając swym  prenum erato r, u  363 num erów  ro 
cznie, prócz do d at. ó w nadzw yciajny th , k tóre  do- 
dawuć będzie w  m iarę zachodzącej p o tu e ry .

Co tygodnia deja DZIENNIK POLSKI bez
płatni* sw jm  prenum erato rem  arkbjZ powlhści 
t a i ,  te  w  przeciąga r o lu  w y^hodu 52  a r iu s iy , 
co czyni 5  - 6  tom ów powieści rocznie.

Nie p ttru b U je m y  zapew niać naszych czy
telników , to  starać  rja będziemy usilnie o to, 
a to b y  DZIENNIK POLSKI atai na  wysokości za
dania, jaaio  dzis m a każda pism o codzienne pu- 
1 tyczne. W piśmie naeztiu  upraw iać będziemy 
Wbzyatkis działy, ebejm u.ące przejaw y życia na
rodów  g )  i spolaczncgo naszej Ojczyzny, tej 
części naszej t ra c i,  k tó ra  z iu u u o u a  opuścić kraj 
rodzinny, szuka pracy  i c l Dna u  granicam i jego, 
pobratym czych szczepów tluw iań i»ich, a w reszue 
poaaw eć wiadom ości ważniejsze, dotycząca tycia 
i n>zwo,u innych p .ń ,Ł w  i narodów .

W  tym  kierunKU zapew niliśm y sobie liczny 
zastęp kerespondem ów , tak, tc  b .dziem y mogli 
czytelników nnezycb spiesznie i dokładni in for
m ow ać o w izyt U . em.

Go do u .fjrm acy j DZIENNIKA w ogólt są
dzimy, ż t  czytelnicy a m i oceniają ją  przychylnie 
i przyznają, te  są  szybki* i dobre.

Oprócz dodatku pow itściow egc zamieszczać 
będz j  DZIENNIK POLSKI prócz f  lietonów  
okolicznościowych i. tyle zajm u ącycb

K R O N I K . N I E D Z I E L N Y C H
Kazim isrza B artoszew icza

stals dwie pow ieści: jean ę  oryginalną, a jednę 
tłum aczoną. Z dniem  dzisiejszym zacz>nemy oru - 
kow tć  n i e z w y k l i  z a j m u j ą c ą  powieść ory
ginalną

„U B O G A  P A N N A "
pióra S tan is ław a Pileckiego.

Nazwisko au to ra , cieszące się rozgłosem , 
bil potrzebuje b lilezy ih  okt ś l.ń .

W uedizym ciągu pojaw i s ię :

„ Z m i  © r z c l i ”
powieść S tefana  K rzyw oszsw sklngo,

o której znawcy w yr e ta  ją  się z nieswyklem  
uznaniem .

Nadło drukować będziemy litwory B J u -  
ekiego, G tw iirw iczt, Glińskiego, Kowarskiej itd.

Z przy jem ntścią  denesim y czytelrikom  na 
szyro, te  znena a t»le sym patyczna lu to rk a  
p . M arja Rsdzlowlezówna, przyrzekł t nam  w tym  
roku  ewą powi, ść najnow szą.

W  tece naszej znajda s się ta k ts  liczny sza 
r tg  powieści tłum aczony, h  z języka angielskiego, 
francuski! g i ,  rosyjskiego i w igierskiego, a m ia
nowicie p,i. M w B redden , Yolly, O hneta, T ol- 
sto ja , P o tap  ń t i ,  Jokaja  i w. i., k .ó re  kolejno 
zamiaszczać będziem y.

Warunki prenumeraty:
W« Lwowie: 

miesięcznie ił. 1.50 ct. 
kwartalaie _ 4 50 .

Ne pro wini ji: 
mieię>zoie . . 9 zł.
kwartalaie . . 6 ,
pólroezaie. . . 19 t
całorocznie . . ! l  .

pólroezaie
całorocznie

9 .—
1 8 .—

Za przesyłkę do aemn dopłaca się sairsięcznis 20 ct.
Prenum eratorow i! Daitnnika Polskiego mogą 

I  aby w ić aajlrps e pismo lustrowane d li kob e t :

„ B L U S Z C Z ”
po cmach zoaczeie zniżonych, mianowicie: 

we Lwowie 50 ct. miesięcznie, kwartalnie zł. 1 50 
na prowincji sO ,  „ • ,  2 40

Nadto mrgę prenumerator'-.wio nasi nabywać
po ceaie zDiżonej kalerd>rz .ŚMIGUSA* (tamiaat 
50 e t)  za 40 ct. — „Rok przew rotów * (Bułga- 
rja 1885/6) Jana Grzegorzewikn-ga (laroiait 3 zl ) 
za 2 zl. — .K ra j W obrazach* prześliczne wyda
nie obrazkowe, zawierające artystycznie wykonane 
widoki z Królestwa polikifgi, za 8 zl. 50 r .t , za
miast z» 10 zl. — .Ogniem I mleczsm*, album 
H-nryka S enkiewicza (12 rysunków Juljuzza Kosta- 
kr) 1 zł. zamiast 1 zl. 50 ct.

N a  d z i ś .
I znow u błysnęłaś gwiazdko wigilijna, by 

obw irścić świa u ci i  m u r a d l in ą  now inę: 
C hrystus nam  się n a rc d iił!  Jak co roku , tak 
i dziś rzuciłaś brylantow y h  prom ieni tr iią c e  na 
tlo nieba i jak  n ie g d ri zajaśniałaś n ad  k o leb ią  
Dz eciny w  cichą noc B rtleem iką . — A czło
wiek znękany zaw od .m i i mę zarn ią  życia, wy
ciąga dłonie i podnosząc wzrok ku tobie pełen 
w iery, azuka cię e  gwiazdo azczęśr a , o gwiazda 
zbaw ienia! — T y  t l / iz r z y iz  i d żysz w d J i  
ja sn tm  śwf teh iem  i zsyłasz na  p ro u i> n iu  zło- 
tvm  nadzieję! I t i k  patrzysz ju ż  wieai całe, 
niew zruszona na  bo! sć i radość — na b rud  
i na  chotę, na  życia i śm ierć!...

Na ziemi noc cicba, m ajestatyczna, spokojna, 
pełna nam aszczania. Z przestw orza lecą p łate- 
czki lekkie, b u l i . . .  n a  siem ię, na  drzew a, na 
ludzkie głowy i serca!

0  nocy potężna! O nocy w ielka! Św ist 
cały cię d ś w ita ri d JŚc.ą, weselem ... W spa
n iałą ! Swin ą ! noc g rudaiow ą I

N a n itb ie  zaroiło się, jedna  gwiazdka uka
ra ła  się św iatu... lecz jaśniej i coraz jaśniej od
bijał się s tro p  nieba na tle ciemnego aksa
m itu nocy.

Św iatła m igot*ć zaczęły w pow ietrzu, szu
my pow stały w przestw orach i ukazał s<ę na 
sklepieniu przrżrocz*m  n itb * , z płom ienną po
chodnią w ręku... Anioł m rn d ó w  i Anioł sp ra 
wiedliwości i zapaL ć poczgii gwiazdeczki na 
n  ebie, je d a ą  pe  drugiej... Z jaśn ia ło  ich od 
razu sto... tysiące... m iljony cale...

Zagorzało m ebo całe łuną różow ą, hlask* świe- 
tląn i lęctow em i sm ugam i padając, tonęły w p a 
chach śniegowych; — drżały ogniem  mgieł to- 
n e . . .  A z dołu podnoś ly się opary przejrzyste, 
tw orząc w pow ietrzu zasłon fastony... Uroczyste 
milczenie z i l ‘glo ziemię.

A wysoko, tam ... da’e \o , jak  oko nie s;ę- 
gnie... szum iały w potędze olbrzym ich obrotów  
planety, w ieltie, rzu  ając prom ienie słoń a do- 
keta — t  szalonym pędde m ijając gwiazdeczki 
m ata. biegły d r gą wielką — daleką — nic- 
ske Uczoną, jak ą  im  we wszechmocy swojej 
S tw órca zakreślił...

1 Anioł spraw irdliwości wskazał tę  harm o
n ijną zgodę św iatów  — Aniołowi narodów ... 
Aniołowi s ły... Aniołowi mi/ości... przt b ieżenia. 
Z ,łopo ta ły  ich skrzydła białe w prz d rżen iach  
i odezwała s ę p ieśń : spokó j ludziom  dobrej 
w oli".

Północna godzinę oznajm ł d<won wieżowy 
i ro ijęk iy  wszystkie pisr i spiżowe w jeden  p o 
tężny h a jm ł radości! Zadrżało powie*rze całe 
od dzw onów  śn ię ta  c t i g o ,  a z ty ją c a  serc 
ludzkich wzbił się potężny jeden  ś p itw : ,B ó g
się rodzi*.

Pow tórzyły go m ury  świątyni i w azy 'tkie 
echa rozbrzm iały hym nem  w a s d i — ro tn  iząc 
na dźwiękach pi śni... daleao... daLko... pokój — 
zgodę — i jedność!

List z Wiednia.
WledeA 22 grudnia.

Z ciężkiej walki wyszła praw ica zwycięsko 
. w zm ocniona stoi nadal na straży rów n o u p ra
w n ien ia  ludów  i au tonom ji krajów . Mówię o 
zwycięstwie i o walce, ale byoajm niej nie uw a
żam walki za p rogram , ani pod zwycięstwem nie 
rozum iem  upokorzenia kog okol wiekbącź. O ile 
idzie o K eto pol kie, to  dążeń em jego było i 
jest uspokojeoie izby przez uśm ierzenie antago
nizm ów, pozytyw na p raca i w spółdziałanie z 
każdym , kto rów nież pozytyw nir chce pracować. 
W alka jednak  została narzuconą. Z jednej s tro 
ny Koło polskie, broniąc rów noupraw nienia 
wszystkich ludów, nie m ogło sposojnie patrzeć 
aa  w yrządzoną Czechom krzywdę, z drugiej zaś 
jako stronnictw o p ańdw ow e i dojrzałe, pochwa
lić  nie m ogło o b :‘iukcji, k tóra  — skoro sta
nie się insty tucją parlam entarną  — doprow adzić 
musi parlam entaryzm  do upadku, a państw o nad 
brzeg przepaści. Kolo polskie czyniło więc opo
zycję, a sprzeciwiało s ę obstrukcji. A do opo 
zycji zm uizanem  ono było jeszcze i przez to, 
te  niew idom a ręka, k tó ra  skreśl i* program  dla 
gabinetu, w  pierwszej linji ćążyła do rozbicia 
prawicy, t  tem  sam em  do podeptania rów nou
praw nienia i w ydania tak Czechów jak  S łow eń
ców n a  pastw ę ziejących nienawiścią plemienną 
l'beralwych Niemców. Sstuczki i fortele pana 
Chlum etzkiego rozbiły się o żela tną wolę Kcła 
puDkiepro, k tóre  w ten  sposób uratow ało  dzie
ło Tatfifjgo, Dunajewskiego, H ib e n w a rta  i tylu 
innych zasłużonych mężów i ochroniło  A ustrję 
cd  u trw alen ia stanu  rewolucyjnego. D / ś  po 
nieudanym zam acha wie j u t  lewica, te  ka
żda spekulacja na  rozbicie praw icy zawiedzie i 
w tem  przeświadczeniu skłoni się może wreszcie 
do spraw iedliw ej ugody z Czechami. ODowiąz- 
kiem Koła polskiego będzie obecnie ó tia łać  
uśm ierzająco n a  jednych i na drugieb, ażeby 
wreszcie ta  im  >rr ustąpiła z parlam entu  i aad - 
szeJl czas dla praw idłow ej, ekonomicznej społe
cznej pracy.

H r. C lary ustąp ił z wszelkimi honoram i. 
Praw ica, k tó ia  nigdy osobiście go nie zwal
czała, szanuje dziś w  nim  polityka stałych 
i rzetelnych przekonań i żałuje tylko, że nie 
znając stosunków , podjąt się w ykonania obcego 
program u. K ierownictwo w gab necie obejm uje 
p. Wittfak, ale gabinet to  prow izoryczny, bardzo 
prowizoryczny, naw et ta« , la  jeśli tylko peł
nić tęd z ie  obowiązki urzędnicze praw idłow o i 
sprawiedliw ie, n ik t ia d n y ih  pretensji dc n irg i  
mieć nie może. Mamy nadzieję, te  nowy rząd 
i w tym  krótkim  czasie pam iętać będzie o 
tem , że Galicja nie je s t pasierbicą państw a, 
a  nadzieję tę potęguje jeszcze fakt że jako 
rze. zn:k kraju  w  gan necie pozostaje p. Colę- 
dowski. Inni iz ło n .o w ia  gabinetu, to urzędni
cy i to doskonali urzędnicy, m iejm y w ęc 
nadzieję, ż* me przem ienią się w  i l r t h  mini- 
stow . Bliżej nas stoi z pomiędzy nich baron  
J yrkasz-K ocb; urodzony i w /chow any we Lwo
wie, powinien on zn ć stosunki galicyjskie i sp ra 
wiedliwie je  oceniać Poprzednik jego, ta le sym 
patyczny wszystkim dr. Kniaziolucki, ustępując, 
pozostawił po sobie n iezatartą  pam  ,-ć przez 
uwolnienie A ustrn od han iebnego 'haraczu , wy
m uszanego na dziennikarstw ie.

W krótce rozpoczną się znów rokow ania, a 
śm iem  tw ierdzić, że w yn:k i n  będzie ro z s 'rz j 
gającym  dla przyszłości Auet-ji. P raw ica, która 
nie napadała , a jeno  się broniła, zdoła zape
wne ustrzedz aię od upojenia, jakie dajs zw y
cięstwo i wejść w te  rokow ania z wszelką ży
czliwością i wszelką do ustępstw  skłonnością. 
P rzrnajm m ej w Kole polakiem, m im o różny h 
frakoyj i frakcyjek, panuje  pod tym  względem 
zupetaa jednom yślność, a Czeii z p ew n o śrą  
lekceważyć nie będą opinii, nie już klubu p a rls -

m ctiU rrjeąo, ale całego narodu, k tóry  w łasne 
zaniedbując spraw y, wiecznie i w ytrw ale od 
trzech la t przy ich boku i w ich intereeie w al
czy. Cala praw ica zrozum ieć pow inna, że kh«ila 
jest stanow czą, a błąd ooecnie popełniony stać 
by się m ógł fatalnym . ( r .)

Sanacja finansów krajowych.
K oe^rrsja długu iademrzacyjnego, przeprowa

dzona w r, 1892, umożliwiła aułatę kilku pomniej
szych pożyczek krajowych, zaciągniętych p ru d  r. 
1892, a nadto, co najvat" 'c js*a, uw ohiła na 7 lat 
przynajmniej t. j . do r. 1899 w h ia ie  sejm od tro 
ski o związanie kcńców w Pu łżecie krajowym, pr>y 
zachowaniu tej samej wysokości dodatków krajowyi h. 
Nadwyżki bowiem, jakie coroczne zamknięcia ra
chunków fuadustu krajowego od r. 1893 aż do r. 
1897 dawały, wprowadzano do dothodow naatęone- 
go reku i tym sposobem zdołano utrzymać równo
wagę budżetową. Atcli naday tk i te z natury rze
czy malały i maleć musiały, gdyż wydatki na oświa
tę i produkcyjne cele roaly, tak. że w ostatnim  zej- 
mie, który z początkiem ruku obradował, wiadom tm 
już b jlo , że tylko jeszcze rok 1899 da się zamknąć 
w granicach dutyihuasow ycb dichodóar i że w ro
ku 19 u 0  trzeba będzie wynaleźć nowe śródło do- 
ehodow dla luedusiu  kraj >w> go.

N r t  Unię tem, e n aw .t poniekąd dotąd dla fun
duszu krajowego niedittępnem  śródltm  są podatki 
pośrednie, czyli konaumcyjne. W prawdzie dopuszczo
no kraj przed 5 laty do czerpania w tam ś-ódle, 
uczyniono to jednak w formie tak niewygodnej, że 
dochód, jaki stąd płynął, kraj musiał dzielić między 
fundmz krajowy ■ tycb, którzy m u ten dochód 
zbier li. Zgodzone z ę bawiem na to, ża kraj może 
pobierać opłatę krajową od trunków t. j. od spiry- 
tualjów, piwa i wina, ale poboru tej Spłaty, z wy
jątkiem od w ini, rząd nie obeial aię podjąć, tak, 
że k aj rou*'»l prawo tego poboru wydzierżawić. 
Skutek zaś tego byt t*ki, że 45%  dochodu zosta
wało w kieszeni dzierżawców, a 55  % dost»w-l kraj 
w formie trnuty dzierżawnej, t. j. z kwoty 1 ,422 .000  
zl. dostał 792 .137  zl.

Wydział krajowy postanowił ttdy  roi ć stara
nia n rz d u :  1) aby kraj mógł i miał prawo wy- 
d. tniej z tego źródła dochodu czeroać, a 2) aby 
mu rząd to czerpanie Ułatwił, wybierając na jego 
rachunek bezpłatnie ten dochód.

Po dłuższych rokowaniach, przerywanych w»/n- 
tsk  zmian w gabinecie euttrjackim  zgodził zię wre
szcie rząd na te, że do państwowego pod.tku kon- 
sumcyjnego od iDirytuiu, w kraiu wypitego, krsj 
będzie mógł nałożyć dodatek w wyaokoś i 10  zł. 
od hektolitra, t. j. 10 ct. od litra czystego (1 0 0  st.) 
sj ry tm u, który to dodatek krajowy będą org .ua 
p .ń tw o w e  na rzecz kr ej u łącznie z podatkiem pań
stwowym bezpłatnie pobierały.

Licząc wed d ilość, przeciętnie w ypjiuego  ro
cznie spirytusu, dodatek ten przyuiesis krajowi okrą
gło 2 ,8 0 0 .0 0 0  z ł.; a, że pobierana dotąd opłata na 
rzecz kraju od apirytusu daje okrągło 5 0 0  0 0 0  ii., 
której się już z chwilą wprowadtenia dodatku nie 
będz e pobierało, przeto dodatek ten przyniesie w 
przybliżeniu 2 ,300  0 0 0  st.

C r do opodatkowani* w podobny sposób na 
n ’cz kraju p'wa, to rząd zachowuje się dotąd od
pornie; jeat jedoak n> dn r/e , że, jeż di nie w tej 
formie samoistnego podatku od wyszynku powiedzie 
się uzyiktć lezw deuie na pobór opłaty id piwa, 
którąuy c g  m a państwowe bezpłatnie na rzecz kraju 
pobierały. Że zaś w kraju koeaum ije się przeszło 
jeden miljon hektolitrów piwa, która przy dzisiejszym 
apoaobie wybierania opłat krajowych dają zaledwie 
3 0 0  0 0 0  zł., przeto docnói z tego ircd la  prsy zmie
nionym poborze i nałożeniu prdatku krajowego po 
1 zł od hektolitra, da w p m h l z-niu jeden nu- 
Ijon zł., a pv strąceniu owych 300 .0 0 0 , na czysto 
7 0 0 .0 0 0  zł.

Z obydwóch tych iródeł otrzyma kraj w  pny- 
bliż-niu trzy miljony rocznego dochodu, które do
zwolą sejmowi i na cieś iowe zniżenie doty orz«»o

wych dodatzów i na porządną, m esrępow m ą wzglę
dami na finansowe położenie gospodarkę krajową.

W o j n a .

Pisma angielskie za ciągłe przepełnione tylko 
izezegółami o klęsce Bulltra nad Tugsli,. Wszystkie 
wyrażają się bardzo pesymistycznie o przyizłeści Aa
glji w Afryce południowej, chociaż zgodnie wszystkie 
podnoszą, iż Anglja nie może się eefate przed ia- 
daemi ofiarami, aby tylko zgnieść Boerów i utrzy
mać pt-wagę i znaczenie mocuratwowe państwa wiei- 
ko-brytańskiego.

Wrażenie, jakie klęską jenerała Butlera zrobiła 
w Anglji, dosada e nalują glos, koreipcndsntow 
londyńskich.

Jeden z nich pisze: r Żadne słowa nie są w 
■tanie opisać oszołomiającege wrażenia klęski jsne 
raL Butlera. Wieść hiebowa rozesłana została przuu 
ministerjum wojny o godzinie 1 ej po północy, 
dzienniki zatem nie miały czasu op*trzrć ją komen
tarzami. Komunikat rządowy zaopatrzony był uwagą, 
te  mieisier wojny poczynił kroki, ceiam przyspiesze
nia wyrytki wojsk i uzupełnienia artjlerji. Jedno
cześnie wezwano gazety, w furmie prośby, aby ze
chciały pisać w duchu uspokajającym. Dzisnniki wy
pełniły ten obowiązek z całą lojalnością. Nawet ga
zety l.be-zlne i radykalne zachowują się i  całą go
dnością i spokojerp*.

Inny korespondent pisie: sJak wykazują moje 
informacje, nastrój w sferach kierej .tych  jest w 
najnyłizym stopniu pesymistycznym. Przyjnują d.iś, 
te  w danym razie, chedzi o utracenie lub zgubę 
całego gmaibu koioaialo g i W. Brytznji i mimo 
wizelki h zapewnień, pauują |<k n..fatalni isse przy
puszczenia co do pewutaoia tioleadrów w koluaji 
Przylądka Alb 3wiem w rzeczywistości, owa pes tki 
angielskie, e jakich ciągle wspominają dzienniki lon
dyńskie, pod bne są wielce du powiików Chin w 
wojnie i  Japonją. Armji wyćwiczonej n :epodobae 
stworzyć, o ile nie istniała ona przed wojną. A ia 
c%(e e«aiby świata nie można nabyć gotowej armji. 
W Londynie obawiają się teł, aby już najbliższy 
ctas me spowodował jakich nieapodzianak w zakre
sie poi.tyki ogóloej Aeglji*.

D a ily  M a il przyponi.es- te  przed wyjazdem 
B il era. ogólnie obiecywano, ii jenerał ten na Boże 
Narodzenie będzie w Pretorji i że jeden korpus 
wystarczy, tby Botrów pebić na głowę. Tymczasem 
d n i zmobilizowano ju t oi& dywizyj i widoków po
wodzenia niema zbyt wielkich. Klęski swoje Anglja 
winna przypisać złej organizacji nrzęau wojskowego. 
.Nasze aitylerja — puzi dziennik — stoi niżej 
pod każdym względem od aitylerji Boerów, dziś 
Aoglja jest skazana na wyłączne oparcie aię na swej 
11 icie. Ns szczęście C/ta odpowiada bardzisj nadziejom 
Anglji, niż jej armja lądowa.*

O skutkach zaś klęski jenernłr Eullera piszą 
z dobrze poinl ermowanego źródła angielskiego do 
berlińskiego L ocil A«seigera: .Jakkolwiek zekrea 
katastrofy nad rzeką Tug.lą nie jest jesseze znany 
w zupełności, jednakże nie Ulega wątpiwości, że 
wszys k e dotychczasowe klęski Anglików daleko po
zostają w tyle poza wplswitm praktycznym i m t- 
riloym porażki jenerała Boliera. Na nim pokładano 
wszystkie nadzieje i z wielki, troiką oczekiwano 
wieź.i ze wschodniego terenu. Doczektno się jednak 
wi ści hiobiwych. Teraz rudii się pytanio, co ma 
dalej nastąpić. Okazuja się, łe  Aoglja byłe wprost 
nieprzygotowane ne to, co ją spotkało. Ani długo
letni ajent aogielski w Pretorji, Gonnynghem Green, 
ani sir A fred Mdner nie mieli widocznie pojecie o 
współczesnym Treniwatlu i jego sile. Dziś jednak 
wycoLć się nie łatwo. Anglja, po tylu kląsaacb, nie 
może prosić o pokój, tu i pisyjąć żadnrgo pośre- 
doictws. A jednak opinja - obcina w Acg'ji jawnie 
potępia obecną nojaę i rad-Dy w j>kibądź godiiwy 
sposób powitać uciliój. Wobec tege narzuci, się 
m y l, iż Aoglja powinna tkorzysUć z pierwszej spo
sobność i pierwsr*| c cnnćbj pozoru odniesirr sęe 
zwycięstwa, aby przjjjć pośredni.two pokojowe.*

UBOGA PANNA.
P O W IE Ś Ć

S tan isław a Pileckiego, 

i.
Mieszkańcy nl cy W .l:zei pogrąkeni byli 

w  flębok m śaie, cisza panow ała doknla, tylko 
zdaleKa dochodzi! głuchy gw ar budzącego się 
m ia s ta ; nagie na  skręcie M .rezaliow skiej roz
legł aię g lu i y l szybsi tu rk o t pow ozu i silne 
u ie rzan ie  p o d ió w  końskich .o kam ienie b ru 
kow e Z niezwykłą szybkością toczyła sig m ała 
karetka, zaprzężona w parą ogrom nych, czar
nych ro id i ta ró * . K sż iy  niem al stały  m ieszka
niec W arszaw y wiedział debrze, że to jeat za
prząg hrab iny  Rów  eótkiaj, zaprząg, k tó rem u 
rów nego w calem m irście n>e b y ło ; apotykało 
8i< f(0 praw ie codziió , na wszystkich głów nych 
ulica ca W arszaw y, o nairozm aitazycn godzinach. 
T ym  razatn był » a Wilczej o czwartej rano  ; 
każdy, dobrze obeznany ze zwyczajam i w ar
szawskich u le ,  b r lny, nie oglądając się, poznał 
odrazn, czyj powóz ltc i tak  m  p jdem .

K areta  stanęła przed kam ienicą dość po
kaźną n a  zewnątrz; lokaj rów nia szybko, jak  
biegły konie, zaskoczył z kozła i drzwiczki 
•tw orzył.

— Dzwoń —- odezwał się sreb rny  głosik 
Z w ew nątrz p o w e tu ; służący w ekam gnienin 
pociągnął za rękojsść od dzw onka i razlegl się jęk 
zardzew iały.

W  karacie siedziała obok drobnaj, o ja 

snych, je a  dojrzale zboże, włosach h ra r» n 'R } -  
witń<kiej, druga osoba także bardzo ładna, ale 
w innym  rodzaju. H rabina była tu  polskie 
dziewczątko z powierzchownością Z >*i Mickie
wicza, ale Zosi, wychowanej w pieszczotach, na  
puchu m aterjalnym  i m ra ln y m ; bzło  w niej 
coś z pisklęcia, gdy si< działa zasunięta w  głębi 
powozu, otoczona lekką gazą balowej toalety. 
Obok siedząca kobieta była typem  nie polskim, 
lecz raczej fa n c u sk im ; wysoka, trzy m ijąca  s-ę 
sztywnie, sza tynk i, o ciem no-nietiM kich o zich, 
m inia nos dość duży, trochę orli, u t i  nio- 
< uelkie, brw i gęste okalały powieki ciężkie. 
Siniały się obie — ale, gdy u  hrab iny  śm iały 
s ę i usta  i nosak i orcki i włosy się rozw ie
wały niby takżs rozbaw ione, śmiech jej tow a
rzyszki był uryw any, przedławiouy i octy  nie 
były w  zgodzi* z ogólnym  w yrazem  wesołości 
na  tw ariy .

—  Dobrześm y się uśm iały dziś, Teklo, 
n iep raw d aż?—zapytała z 7adow oleni;m  hrabina.

— S ąd /ę , że tobie zdarza się to  co kw a
d rans — odrzekła szatynka i znow u obia wy- 
buchnęły śm iech-ul.

— R ada jestem , ża m i w tórujesz tak  czę
sto, Taklo... to  najlepsza filozofia.

— Droga M«ryś — rzekła poważnie sza
tynka — ty  siejesz w etołość tw oim  śm iechem  
i innem i sposoby.

— Milcz, ty  g łup tasie! — zawołała, zry
w ając się h rab ina  i szczypiąc drobaem i pa
luszkam i tw arz swej towarzyszki.

Zaspany atróż drzwi odm ykał, obie ko
biety objęły się czutym uś/iskiem .

— D jb ran o c ,T « siIu ś ,d o ju tra l n iepraw daż?  
przyjadę po ciebie na  wyścigi.

P an n a  Tekla w ysiadła, drzwiczki od ka

rety się zetrc&snęłr i w okam gnieniu zaprzęgu 
hrabiny R ów iió ik iej na  W  lc^ej uli y nie b y to ; 
znowu zadudnial w alejach Ujazdowskich, gdy 
krokiem  zm ęczonym  p ię k ia  szktynka w chód .ia 
na drugie piętro.

S 'ła  powoli, często p rzysta jąc ; niebieska 
lej suknia balorra, z lichego atlasu , wlokła się 
po niezbyt czystych schodach. P rzystanęła  
wreszcia na  drugiem  piętrze przed drzw iam i, 
na  których widniał przybity na blasze m osię
żnej n a p is : „H rabia W itold Domorski*.

Panna T ek li D im nrska zadzw oniła s )nie 
i m usiała cz.-kać dość d łu g o ; wreszcie drzwi 
p:ę otw orzyły i u k aza li się postać starej k u 
charki.

— Czy pan  h rab ia  już w rócił?
— Nie... nie m a — odrzekła sługa obo

jętnym  głosom.
H rab ianka zm arszczyła lekko brw i i weszła 

pow cli, znużona, do swego mieszkania. Mieszka
nia owo składało s ę  z trzech poko i; m ilu tk ie j 
iid ib k i sypialnej ojca, także sypialni córki i 
z dosyć dużego salonu. Salon był urządzony 
ze w zględnym  zbytkiem starośw ieckich, koszto
w nych acz nadazarpanych m ebli, m akat, dyw a
nów  i rozm aitych sprzętów , porcelan, zegarów 
archeologicznej, znacznej w artoś : i ; kilka cen
nych obrazów  zdobiło ściany. Sypialnia panny 
Tekli była czysta, porządna, a is  sarom na i 
p usta .

P i n i a  Do m orska, zrzuciwszy z siebie w  aa- 
i lenie balow a okrycie, p sd ls  na f  stel i d !u ;o

1 siedział i w niedbałej postaw ie, podparłszy »<ę 
łokciem na  ito le  i zakrywszy ręką oczy. Nie 
ep tla  jednak, msśH jej btakaly sięjak sny po zmę- 
czcnsj główce, w uszach świdrow ata wciąż jedna 
i ta  sam a m elodja w ił  a, przed o c z jn u  m g a ły

s ę i&ktes postacie, a raczej su in  e i fraki, bo 
tw arze ludzkie nie mówiły je j nic. M> ięło dobre 
pół godziny, gdy u łysiała  niepewny ih ó d  
rez  ■ rzyspieszony, to :n> w u u • tający i w krótce 
wa drzwiach zaszem rał klucz od zatrzasku.

P anna Tekla odjęła rękę od oczu, w ypro
stow ała się, ale snać s l nie m iała wstać, więc 
tylzó wzrok przenikliwy i n esp o k o jn y  wytężyła 
na drzwi, którcm : w cboćzd jej ojciec.

K r. W itold był wysoki, c b u iy , o c iarnej 
hiszpance i w ąsecb o rzadkich w łosach; był 
bindy bardzo, tylko m u n a  policzkach w ystępo
wały jaskraw e ru m u ń ce . W szedł, zataczając się 
z lekka i oddychając ciężko, a usta  n  ia! spie
czone.

Tekla, na  widok ojca. osunęła się w  głąb 
fotelu, ręce oparła  o poręcze i w stała szybko.

— D obry dzień, ojcze! — rzekła głosem, 
udającym  wesołość, ala w którym  zuać było łzy 
tłum ione.

— Nic nie py tasz? dom yślasz cię zapew ne 
— zagadnął h rab ia  zeschłym  głosem , a  oczy 
m u się L krryly.

— Nie rozpaczaj, m ój ojcze! — odrzekła 
z siłą Tekla, rzucając aię oj u  na szyję.

— Zostaw , zostaw  — b n  nil * ę hrabia, 
n m iją c  ją  za ręce i odw racając tw arz  — je- 
s tm i zadżum m ny, jestem  przeklęty, ni* d-nykaj 
m u e , p rg ird z a j m ną, szatan niepow odzenia 
m nie o p ę ta ł!

— Mój ojcze! —  m ów iła Tekla łagodnie, 
nie puszczając rąk  pana W itolda — lapiej m o
że, abyś nie w alcztl

— Nie walczy*! — zaw ołał h rab ia  — pię
kna m i walkc, godzić na  ru iz ą  k ieizró ... Nu 
upadłem  tak  nisko, by grę nazywać w alką...

rau  j*?«.’ m  przynajm  iej z tego, i ł  um iem  rz o 
czom Uawać właściwe m iano.

— T< m bardziej...
— Więc z czego żyć? — zapytał gw ał

to w n e .
TeLta aię zamyśliła, czoło jej się zmarszczyło 

i rzekła pc  chwili:
— Nie w iem ... ale z trm , co m ieliśmy cd 

Marysi Rów ieńskiej, m oglibyśm y parę miesięcy 
przeczekać.

— P arę mieaięcy! wielka mi rzecz! — od
rzekł £ >m orski, chodząc szybko po pozoju . — 
A .h  t r  b rak  azczęścia! ten  przecięty brak  
■zczęściu! — zaw ołał po chwili, w ygrażijąc  
pięścią w powi» tr iu .

Takla znowu usiadła w  fotelu, była znu
żona i chociiż  se rie  się jej krajało, tw arz coraz 
bardziej traciła w yraz wszelki, octy się szkliły, 
powieki poruszały leniwo, ciało odm iw iało  po- 
s-lusz n u w a , a h tab ia  wciąż chodził po pokoju 
bezm yś n  e.

P rzya tfna ł wreszcie przed córką:
— I i i  spać, Teklo — rz tk ł, całując ją  

lekko w c*oło.
C órka pocałow ała ojca w rękę i odeszła 

zmęczonym krokiem  do Lwojej sypialni.
D umorski pozostał w salonie i chodził 

jeszczi czaa jakiś, potem  rtan ą ł przed oknem  
i patrzył w dal, ponad  dom y i ponad  drzr-- 
w s ; niebo się b ;eliło silnie, na wschodzie już 
różowe świtały blaski, ul v nrzeciągał z h u 
kiem  ładow ny wóz i jak ś l.m iek  zgarbiony 
szedł fbok  konia, ma- tń i.-lnie w zw ijsiąc b a 
tem . K cń się wytężał, ciężko podnosząc grnbe 
z opojam i nogi, glow^ trzym ał zwieszoną jak 
gdyby spal, szedł z przyzwyczajenia.

(Ciąg daluy nastąpi).

Pow lairza lasów  ig lastych  w  pokoju P rócz miłego 
otrzym uje się przez rozpylanie

i m i D U  SOSNOW EGO
leśnego zapachu, posiada nieoszacow ane 

własności hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża pow ietrze m ieszkań w  w ysokim  sto p n ia . 

F lakon  6 0  c t ,  rozpylacza od 24 cL do 3  t l i

JAN IIINATOWICZ
Sklepy własne we LWOWIE KfUKOWIE, PRZEHYSLD, CZERNIOWGACH, 

onu we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drognerjach, sklepach
^ Ijłaiiaph fifjprjTastfL



* iJZUNNUL PO LSIU  z ln .i 24 grudnia 1892 i.

Usty z kraju.
T o u tta  18 grudaia Jak niećawao dzienniki 

doniosły, Wydznl krajowy uchwali! przsdlołyć se(- 
naowi ea na bliższej sesji wniosek o kreowani
w r. 19DO dalszych 8 okręgów sanitarnych. — Nie
stety! Nadgraniczne aaiaiteczko Touste o sb-hj lu
dności 3 .'00 dusi, otoesone 13 wioskami o lidności 
około 9000 duss, ju t  tneci rok s nedu bywa po
mijane przy otwieraniu nowych okręgów sanitarnych 
i trzeci rok s rzędu, pomimo mnogich zapewnieó, 
otrzymanych od osób wpływowych, mieszkańców tu
tejszych samo tylko roscza o wenie spotyka. — Pi
szący te iłowa wcale uie ma zamiaru krytykować, 
lub roztrząsać uchwał Wydsiału krajowego, ale 
jako nając tm u tutejsze st sunki i nsjbhłszej okolicy 
— bardzo driwnem to Się wydaje, a te ty  miasteczko, 
mające lekarza woloo praktykującego, więcei uw-glę- 
dniane były od miejscowości, która dotyebczaa bez 
lakarza zostawała, a jak dzienniki doniosły, ma np. 
sąsiednie miasteczko Chorostków w roku 1900 
otrzymać lekarza otrąconego. W Chorostkewie stale 
mieszka, a ł 3 lekarzy wolno praktykujących a 
Touste wraz z oko. cą jest zamieszkałe priez lu 
dność czysto roi desą, a przeto wcale nie wabi ls- 
karza wolno praktykują ego da stałego zamieszkania.

Aleł zoo wu z powodu braku 1 karla 
w miejscu, bsrdzo opłakana są tu stosunki zdro
wotne. Piszący te słowa, który ustawicznie ma do 
czrmema ze sporsądzeniem różnych wykazów dla 
władz, ju t od kilku lat to spostrzsga, iż tu liesba 
wypadków śmierci przewyższa znacznie liczbę uro
dzeń. Nie m« prawie roku, ażeby nagminni choroby, 
jak: szkarlatyna, ospa, kur itp mnogo ofiar a po
śród dzieoi nie ub ierały ; a w niektórych tutejszych 
gminach, ja k : Nowosiółki, Krasne, Saduwki, Zie
lona — ty fii epidemicznie grasuje i wiele ofiar 
w sile wieku imiata przed cu iem  z tego świata.
I nie mołna tego powiedzieć, ażeby lud tutejszy 
był obojętnym i swoje zdrowie lekcewałył; »h cół 
ma biedak w tym wypad-u zrobić, jeżeli choroba 
do cbaty sajrzy, pod wody swej m u  nie ma, a tu 
trieba raz i dr. gi posłać furmankę po lekarza do 
Grzymalowa, o 3 i o 3 mile o> ległego ? Czyi s-ę 
przeto je-1 czemu dziwić, łe  chory, bez i td  ej 
opieki i pomocy lekarsk.ej pozostawiony, marnit 
musi gii ąćl

Wydział krajowy raczy tych kilka słów przed
stawienia wziąć pod swoją światłą rozwagę i jeleli 
to rzecz możliwa, powziętą uchwalę o tyle zmienić 
aieby misateczko Touste jaszcze w r. 1900 uwzglę
dnienia doznało. X .

Sekal 16 grudnia. (WiecMorek M iekiewi- 
caowski) We czwartek, doia 14 grudnia rb. odbył 
■>ę w tuta szej sali .Sokoła* wieczorek Towarzystwa 
muzycznego ku uczcztBiu pamięci Adama Mickie 
wiasa.

Z nader obfitego programu wyszczególnić na 
leiy sławo wstępne dra Ł. deklamację p. Ł , oraz 
solo tenorowe p. J. Właściwy jtdnak efekt całemu 
wieczorowi nadawał chór męski pod kieroaraictwem 
prof. aem. p. R. Chór ten należyte u wykonaniem 
■wych śpiewów hu sne wywoływał oklasii.

W ogóle uznaesyć tu naleły, łe  Towarzystwo 
muzyczne nasze u ło łoae  przed paru mitsiącami, 
mimo wielu trudności, prosperuje dalaj i ju ł trzeci 
z rzędn urządza wieczorek. Zasyłamy mu serdeczne: 
.Szczęść Bota 1*.

Wigilja.
Dwór medrztwiowy; — we wnętrzu światła 

Jaakrawym b askiem płoną,
Ciszą oddycha dwór modrzewiowy,

Pod złotych gwiazd koroną;
W aku ieniu ducha dziad — gołąb siwy,

Opłatek kruchy lamia,
Bierą obecni ten chleb ani-lsk',

Boskośei ducha znamię.
Miał do dom wrócić ćziedzio z podróły,

Lecz ot — juł gwiazda świeci,
Na drodze pusto, szumi wichr w borzs,

Przynosząc gwar zamieć .

Hani na rozstaju, u leśnej drogi,
Stanęły zbójców czaty, —

Wieść do nich d szła wśród cienia nocy,
2e jed-is pan bogaty.

Z drogi dalekiej niespodziewany,
W rodzinne wraca strony,

Spragniony drogich uścisków ojca,
1 pocałunków tony

— .Hej — baczność* I — krzyknie wódz bandy 
.Jedzie, — mam wzrok sokoli 1 —

Strzał — w piersi wośnicy 1 nół — w serce pana 
Krok naprzód —  tak... powoli!*...

Słychać szmer sanek, okrsyk fornala:
.W  lot riwki — droga znam !*

A słrzeiby zbójów mierzą i  ukrycia 
W pierś sługi, w serce pana.

W tam ze ścian dworu pieśń kolędowa 
Do leśnych mroków bieły,

Zadrtaty drztwa nutą przedziwną.
Gra echo — ,W  iłobie leży* 1

— .Stójcie I* zawoła nagle wódz bandy 
.Coś z oczu mi pociekło!

Mord w takiej chwili — to grzech nad grzeohy 
Rzueenie duszy w piekle 1

— .Kto z wss w dziecięcych nie śpiewał latach, 
Nie uczcił chwili onej?

W czyjem-łe sercu dziś n<e uderzą 
Najdroższych wspomnień dzwony*?

A gdy tak mówił, pomknęły sanie,
Skryły się w mglistej dali,

Wzmołona tylko pieśń wigilijna 
Na wiatrów biegła fili.

Dwa eeha grały: pitśń o Dtiec ąlku 
Ze śsian płynęła dworu 

I pieni zbójów, wtór owej pieśai,
Rauosły w cistę boru.

K a tim ie r t Gliński.

Z  o p ł a t k i e m .
Rak cięłki, straszny, dla niajednyeh wprost 

okrutny, dobirga kresu... Bogdajby aię raz skończył, 
a wraz i  nim oby ustąpiła zmara dziwnej trwogi 
i niepokoju, która przytłacza piersi sdenerwowanego 
ju ł zaprawdę, p r z e s  t e n  r o k  n i e s z c z ę ś ć ,  spo
łeczeństwa ! — Ta nuta bemolowa rozbrsmiewać będzit 
niezawodne przy tegorocznym wigiljnym opłatku 
i wszyscy bez wyjątku — czy dźwigają w pokorzt 
Krzył Piński, czy prze: Isakawe lnsy azczodrie do- 
Lrem ziemakiem są obsypani, — wszysey, jak je
steśmy, będziemy tobie i naszym łyozyć z głębin

serdecznych, iiby Pan Chórów anielskich pozwolił 
nsm dotrzeć jako tako pomyślnie do oststka 
tego 18991

Z tern życzeniem i my w tej chwili spieszymy 
w duchu do ognisk Waszych, zacni nai- Ccytelaiey 
Jeśli Opatrzność oszczę-h-la Wam itrapieó i bólów 
i łez do dcisiaj, to nie-hajłe i nadal raczy rc cą* 
gnąć nad Wami Swoją dłoń opiekuńczą. A jeśli 
cierpieliście wiele i cierpicie jeszcze, to oby ta dło* 
rany w sarcach Waszych litościwie ztblźoiła, aby 
Wam dała jedyne, skuteosne na kałdą wielką boleść 
duszy lskaratwo — z a p o m a i e n i e 1...

Od Adm inistracji.
Z powodu św ią t Bożego Narodzenia admi* 

nU trac ja  naeza zam kniętą będzie przez pooie 
działek I w torek.

NastęDny numer .Dziennika* wyjdzie jak 
zwykle we środę o 8-mei godzinie rano.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie 1

Ojarjusz Iwowakł.
N i e d z i e l a  34 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Sybir*, sztuka; 

wieezorem .Lalka*, opere‘ka.

Kalendarz Niedziela (34 <: Adsma i Ewy. 
*yeanńd słońca •  godzi*!** 7 tu nut 67. zachód o 
I  dziale 4 namut 3

S u f-a ę a - |a krakow ska. Według zapewnień 
N. Ref., przybędzie w Krakowie pesada nowego 
keści laego dygnitarza: b i a k u p a - s u f r a g a n a
k r a k o w s k i e g o .

Z Banku hipotecznego. W sprawie filji B in 
ku hipotecznego w Krakowie i aresztowanego tam 
eskontera Gleilzmanna, poru zonej wczorai przez na
sz* go korespondent, krakowskiego, otrzymujemy po 
zssisgaięciu informscyj wyjaśnienie, ił Gleitzmann 
we filii Banku hipotecznego nie misi kredytu bez
pośredniego, reeskontowano tylko weksle z pody» 
mi przez renzorów za dobre uznanemi Weksli na su
mę 3,000 000 zł., jak wogóle na miljcny, nigdy 
Gieitzmanowi nie reeskontowano, gdył cały portfel 
filji krakowskiej taką kwotę nie o wiele przewyższa:. 
Suma weksli reeskootowanyh Gieitzmanowi doia 30 
listopada br. wynos ła 507 000 zł., a dzisiaj ju ł 
tylko około 380.000 zł.

Dotychczas wszyscy akceptanci weksle swe w po
rządku wykupują. Komisja rady nadzorczej, która w 
marcu i w listopadzie r. b. filję rewidował*, prze
widywała, łe  z interesów s Gieitzmannem wynikną 
straty i okrrśla je bardzo pesymistycznia co nsjwy- 
łrj na 30 000 zł. i ju ł przy bilansie przeszłoro 
cznym odpowiednia rezerwa aa pokrycie tych ewen
tualnych strat filji zosUla utrzymaną. Wobec tego 
nie grozi ładna większa atrata, a ta, która m o t e  
w y n i k n i e  w r e z e r w i e  f i l j a l n e j  dostateczne 
znajdzie pokrycie.

Ogień kominowy wybuchnął w kamienicy przy 
ul. Czarnieckiego 1. 36. Wezwano straż potarną, 
która agi*ń ugania.

Zapiski policyjne. Zgubiono kartę zastawniczą 
banku ormjsńskiego z nazwiskiem Sabot, opiewa
jącą na 300 koron. Kartę znalazł atójkowy.

Ukradziono pani S. srebrny zegarek wartości 
15 złotych, z ręcznej torebki, w ezasie gdy robiła 
zakupy świąteczne na rynku.

Samob6j8tW0. w piątek odebrał aohie łycit 
wystrzałem z karabinu sierłant 15 pp. Szumański. 
Denat wyszedł i  koszar (?j z karabinem, udał się na 
plaoty przy ulicy Kąpielnej obok Wysokiego zamku, 
gdzis strzelił do siebie. Kula przebiła płaszcz, biuzę, 
dwie kamizelki i ugrzęzła obok stosu pacierzowego.

Wezwano pogotowie stacji ratunkowej, które 
po opatrzeniu odstawiło Szumańskiego do szpitala 
garnizonowego, gdzie wkrótce skonał.

Orkan. Z Noworoiyjska telegrafują nsm 33 
hm .: Nad Czarnem morzem od trzech dni szal je 
gwałtowny orkan, który zrywa dachy z domów, 
przewraca płoty i niszczy druty telegraficzne i tele
foniczne. W zdłuż  linji kolejowej budynki mniejsze 
uszkodzone, w ogolę wyrządzeń1 szkody dochodią 
wielkich rozmiarów. Wiele mniejszych okrętów roz
biło się prry wybrzełu, dwa okręty, jedm  aogielski 
drugi grecki, zamkn ęte są w 'odzie, inny okręt zu- 
pelaie anikł — w wielu magazynach patery wyrządzi
ły równieł szkody powałne.

Znowu w ypadek Z windą. Rotmistrz sztabu 
jeneralurgo w Paryżu, Jerzy D liccurt, udał się ty
mi dniami se swym 4 letn ia synkiem d j  okulisty, 
mieszkającego na 4 piętrze domu przy ulicy Arenue 
de 1’Opera. Wsiadł do wind", kiedy jednak eheiał 
pospieszyć sa chłopakiem, niewytlnmaczonym sposo
bem wpadł w przepaść. VI ydal tylko okropny krzyk, 
na który nadbiegli z pomocą lokatorzy, atoli znale
źli ju ł do niepoznania pakaleczone zwłoki nieazczę 
snego.

Szw orz CZy Schw ortz. O pisownię naswiaka 
toczyć musiał walną batslję p. Schworz, obywatel 
p1 laki z Miejskiej Górki, w Poiaańzkicm. Tenże 
nie chciał, pocoimo nakazu władzy, pisać rwego 
nazwiska przez .Sshwortz,* peniewał przezeń uży
wane, tak co do niego, jak i co do jego ojca w 
tej formie w księgach kościelnych jeBt zapisanem. 
Z» to akazał go tak sąd ławniczy w Rawiczu, jako 
i izba karna w Łasinie, do której prreeiw pierwsze
mu wyrokowi był apelował, na 150 m. kary lub 
38 dni więzienia.

P. Szwortz nie dal jednak sądowi za wygraną, 
odniósł się a ł do kamergeryrhtu w B rlinie. Zastę
pował go tam adwokat p. Sikorski z Berlina i po
mimo przeciwnego stamwiska nadprokuratora, po 
dzielnej obronie uzyskał dla swego klienta wyrok u- 
walniają-y tegoż cd wiry i kary. Ołnośny senat 
karny kamergerychtu uznał za słuszne wywody obroń 
cy, ił w niniejszym wypadku nie zachodzi ani zmia
na, ani spolszczenie nazwiska. Pisownia polska nie 
zna bowiem ładnego ,tz ‘ , a nazwisko Szwortz znaj
duj* się w urzędowej książce kościelnej, a nawet 
w księgach kościelnych XVII. i X V III. wieka nazwi
sko to pisano zuoełnie po polsku: Szworc.

Niespodziewany spadek. W tych dniach od
bywała aię w paryskim hótel Drouot, licytacja ru
chomości po śpiewaczce Alicji Berthier. Jedna z przy
jaciółek zmarłej, p. Roherral, nabyła ftacykuł nut 
za 61 franków; przerzucając następnie u siebie 
w mieszkaniu nabyte nuty p. Roberral, znalazła 
wśród kartek partytury operetki ,L t  Marjolaine* K. 
Lecocq'a 18.500 franków w banknotach. Pani Ro
berral zwróciła naturalnie tę sumę uszczęśliwionym 
spadkobiercom śpiewaczki.

Rozdawanie ubogim zupy rum forózklaj. Jak
co roku, tak z dniem 3 stycznia 1900 roku po
stanowiła rada miejscowa Tow. św. Wincentego a 
Paulo rozdawać w czas e zimowym 300 porcyj zupy 
rumfordzkiej (w domu dla ubogich przy ul. Koper- 
niksi nnogim wstydzącym się żebrać. Nie potrzebu
jemy litośńwym sercom czytelników doradzać wspo
możenia choćby małym datkiem tego szlachetnego 
ceiu, gdyż wiemy z doświadczenia, łe  publiczność 
nasza nawet niewezwana i.ieszy składać awe cfiary, 
aby ubodzy, którym zima podwójnie uczuć się daje, 
mi-li choć raz na dzień zapewnioną ciepłą i po
żywną strawę. Olary prosimy składać w handlu J. 
D/(xlera i synów, Lwów plae Kapitulny 1. 3.

Konferencja św. Anny Tow. św. Wineeatego 
a Paulo odsywa aię do serc wszystkich dobrza my
ślących i litościwych ludzi, ałsby pamiętali o uh;- 
gich i złożyli dla nich w ofierze zwłaszcza w porze 
zimowej zbyteczne i zułytr częśei swej garderoby; 
łaskawe datki, tj. bieliznę, obuwie, palto^, zarzutki, 
kapelusze, czapki itd., prosi przysyłać na rąct p. 
Drsxlera, plac Kapitulny 1. 3.

A resztow anie. We czwartek wieczorem are- 
aztowauo — jak już donieśliśmy — w Krakowie 
Zygmunta Gleitzmana, jednego z pośredników we
kslowych na rynkach krakowskim, wiedeńskim i 
praskim. Miał on na wielką skalę rozwinięty interes, 
a weksle przez niego łyrowane w ostatnim czasie 
dochodziły do kwoty blisko pól miljona; były te 
przeważnie weksle firm, dających dobre rękojmie. 
Dziwiono aię teł w sferach bankowych, łe tego ro
dzaju weksle nie przychodzą wprost od stron do 
iuatytucyj finansowych, tylko przy pomocy pośre- 
daika, którrgo żyro nie dodawało wekslowi pewności, 
a za to żyro trzeb* było opłacać znaczny stosun
kowo procent. W ostatnich ozanoh, z powodu zajść 
w lwowskiej Kasie oszczędności, instytucje fioan- 
io«e wiedeńskie zaczęły gwałtownie ściągać swoje 
wierzytelności z Galicji i ograniczyły lub zamknęły 
zupełnie kredyt; odb ło się to na Krakowie upad
kiem kilku firm tamtej asy h, na ktOrych Gleitzman 
poniósł straty, jako odpowiedzialny z tytułu danego 
przez smbie żyr*. Straty te mogły wynieść dla Gleitz 
mana około 30 000 zł.

Aresztowanie Gieitzmana nastąpiło z tsgo po
wodu, ł« w kilku wypadkach wekzltmi prolonga
cyjnymi, otrzymanymi od stron, n it wykupił weksli 
pierwotnych, lecz zeakontował je dla siebie. Tego 
rodzaju kolidujące z ustawą karcą kombinacje Gleitz
mana wynosić mają około 6000 zł.

W środę oświadczył Gleitzman, że wyjeżdża do 
Wiednia celem uregulowania swoich interesów; od 
tej chwili otaczoao go opieką. We czwartak rano 
wezwano jego żonę do przesłuchania do biur poli
cyjnych pod telegrafem; z powodu obszernego ma- 
terjału obciążającego okazsta się potrzeba przetrzy
mania jej do południa. Wtedy o godz. 4 przybył 
sam Gleitzman do biur policyjnych i tu starszy ko
misarz p. Bahckr ogłosił mu aresztowanie z powodu 
owych maoipulacyi z wekslami.

Klarownlk filji krakaw sklej Banku hipot. p. 
B l u m e n f e l d  prosi nas telegraficznie o skonstato
wanie, że adwokat G l e i t s m a n  n i e  j e s t  ani 
szwagrem jego. ani krewnym.

Taraillt fasjonow ania. Administracja podatków 
ogłasza, ż* termin przedkładania fasji do podatku 
osobisto-dochodow»go wyznaczony jest do 15 lutego.

Walne Zgromadzenie członków towarzystwa 
Bratniej Pomocy słuchaczów Politechniki, które aię 
odbyło dnia 15 grudnia b. r., postanowiło rozdaś 
dwa atypendja po 130 zł. i dwa pomiaszkania re
wersowe w domu techników; zaprosić na kuratorów 
tow. prof. dr. Mieczysława Łazarskiego i prof. Leona 
Syraczyńskiego; zaprosić na syndyka tow. dr. Ada
ma Kosińskiego. Nadto wybrano nowy wydsial, w 
skład którego weszli: jako przewodniczący: Józef 
Pruchnik, jako zast. przawodn.: Jan Kozieł, jako 
skarbnik: Alfrań Van Roj, jako b Miotekarz: Teodor 
Jeziorowski.

W aluta kom new a. Dyrakcja poest ogłasza 
łe  od 1 go stycznia 1900 rokn będzie się waiel- 
kia rachunki w kasach i urzędach prowadzić w wa- 
Iucit baronowej. Z tymłe samym dniem webodsą teł 
w ijc ie  nowi blankiety przekaiowe. Jeżeliby je 
dnak w ciągu miesiąca styesnia 190() roku utyto 
do wypłaty przekazów blankietów teraźniejszego wy
dania, to mogą być oBe tylko pod tym warunkiem 
przyjęte, Jeteli się kwotę przskarsną poda w waln- 
eia koronowej i w blankiscit drukowany tekst atł. 
ct.* przepisze na ,k . h .“

Nowy srząd  pocztowy. Z dniem 1 stycznia 
1900 webodci w życie nowy urząd pocztowy w 
Cbotylubiu pow. Cieszanów. Da okręgu dorę seń 
tego urzędu należeć będą gminy: Btusbo stare i 
nowe. Deutschbach, Podamszczyzoa Krzywe i Rudka.

Zabaw y łyżw iarski*. Towarzystwo łyżwiar
skie urządza bs Stawach panieńskich eały szereg 
festynów, s któryeh pierwsza część przypada na 
najbliższe dni świąteczne. Przedcwszystkiem nieu 
stepująca z pliru  i codzień świsżo przystrojona cho
inka, uszczęśliwi bez wątpienia młodsze pokolenie. 
W poniedziałek zaś 35 grudnia r. b. odbędzie się 
rai ju ł zapowiedziany, lecz ostatnią odwilżą uda
remniony 1-szy festyn jubileuszowy towarzystwa. Na 
der urozmaicony program tej zabawy takła i poza 
kolami łyżwiarakiemi budzi znaezne zaintarasowania 
i cieszyć się będzie niewątpliwie spodziewaoem po
wodzeniem. — Natomiast rzeczywistą nowością za
inaugurowany zostanie pierwszy dzirń Nowego Roku, 
a raczej nowrgo stulecia. Będzie to ogniem i lawą 
zieiący wulkan na lodzie, przedstawiony w chwili 
najgwałtowniejszego wybuchu. Wykonania trgo pod
jął aię p. Rutowski, znany tutaj pyrotechmlt s War
szawy i ioypoczął ju ł praca nad szczegółami tych 
erupcji wulkauiotnych. Wreszcie w dsirń Trzech 
króli, zamierzona jast przy zapawnionena ju ł współ
udziale wiciu osób, Corso kostjumowa na lodait.

O rk iestra .S k a ły *  xo rgsnizowana s samych 
c z ł o n k ó w  . S k a ł y *  wykona w dniu B o ż e g o  
N a r o d ź  e o i a  35 bm. w kościele św. Magdaleny pod
czas sumę, po raz 1-azy 8 utworów mszy Heydena, 
podczas O p ł a t k a  zsś w .Skale* 6 stycznia 1900 
r. utwory narodowe.

Gwiazdka pocztow a. Pani Sef rowiczowa rb- 
darzyła na gwiazdkę—praktykowanym od lat wieln 
zwyczajem — sześćdziesiąt dzieci biednych sług po
cztowych sukienkami, zabawkami i łakociami. Roz
dział darów nastąpił wczoraj w sali gmachu poczto
wego. Rozpromieniona obliczt dzieciaków świad
czyły o ich radości i wdzięczności.

lak  Niemcy w ychow ują 1 Czytamy w G wiatd  ■ 
Ce O iestyńskiej: Jeden z naszych znajomych spotkał 
niedawno malca, który rzewnie płacząc wraeal ze 
szkoły ludowej na Saskiej Kępie. Zapytany o powód 
płaczu odpowiadzlał, łe  nauczyciel wybił go po twa
rz! za to, łe w szkole .szwecowat* po polsku. 
Ciekawe to zjawisko pedagogiczna w Cieszynie. po
dajemy do powszechnej wiadomości i prosimy p. 
inspektora szkolnego, aby sprawę tę rozpoznał i za
rządził, co naleły. Donoszą nam równoeseśnie o za

kazach mówienia po polaku w szkole realnej i o 
innych podobnych zachciankach niemieckich peda
gogów.

H istorja B urg teatru . Tymi dniami wyszła z 
druku książka dr. Rudolfa Lotha-a, zawierająca hi 
storję teatru nadwornego w Wiedniu, tej .pierwszej, 
niemieck ej sceny od czasów Mzrji Teresy, a ł po 
ostatnie esasy. Artyści i artystki Burgteatru, kiero- 
waicy, poeci i wszyscy protektorzy idą tam po kolei 
w długim rzędzie portretów; między nimi w id u je 
my tam podobizny słynnych artystów w pojedyn
czych rolach, karykatury, afi azs teatralne, sceny i 
lustracje wszelkiego rodzaju. Najba-dziej wyczerpu

jąco opisany jest okras rozkwitu teatru za czasów 
H-nryka Laubego. W kańcukaiąłki mieści aię gwałtowna 
napuść na obecnego dyrektora dr. Pawła Schientera 
kończąca się słowami: .Zdajr się. jakoby dr. Schlcnter 
był powołany na grabarz*. Burgteatru*. — Ooniża 
to naturalnie bardzo wartość dziełka, mającego być 
hiatorją jednej z najznam .o  tszych inatytucyj.

Humorysty om y kalendarz .Śm igusa*, wy
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi 'me
ntorowie D tiennika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40 ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rapertaar ieatra^), Teatr hr. Skaroka. Dziś w 
oiedzielę popołudnia 0 godzinie pół do 4 .Sybir* ; wie
czorem o godzinie pól do 8 .Lalka*; w poniedziałek po
południa o pół do 4 .Noc w Wenecji*; Wieczorem o 
pół do 8 .Jeszcze raz*, zakoń zy .Wnjaazek Alfonsa*; 
we wtorek poooładnin o pół do 4 dla młodzieży szkol
nej .Miejsca kobietom*; wieczorem o pól do 8 ,Boeca- 
eio‘; w środą popttł. o pół do 4 ,NieL perz‘; wieczorem 
•  pól do 8 po raz 8-ei .Debintantka' ; w czwartek po 
raz 8-mv .Lalka* ; w piątek (w nowienia) .Król Lear*

* Wapoiny spłatał, w Sto «arzyazeoia .Gwiazda* 
odbtdz •  aią w środę dnia *7 b. r. o godzinie 7 wie
czorem, na który wydział Stowarzyszenia człoaków bo 
norowycb i rzp'-z>wistyeh zaprasza.

* 8 przeelw 33334. Cyfry dowodzą, puwiada przy
słowie Zastosowane do wielkiej loterji dobroczynnej Sto
warzyszenia poliklinicznego, ' rzmi to objaśnienie nastę
pująco :

W sześciu ciągnieniach taj loterji przyjdzie sześć 
głównych wygranych w łącznej wartości 300.000 do 
wyloaowania. każdy lo* gra we wazyitzich ciągnieniach, 
a cena jedn> go los.l wynosi jedną koronę. Ryzyka je eię 
tedj przy k«żaem ciągnieniu zaledwie 8 centów, a ka
puje się możność wygrania S3bd4 koron, a więc najko
rzystniejsi] plan gry, ze wszystkich, jakie się kiedykol
wiek nastręczały. Losy są do nabycia we wszystkie! sna- 
uych miejscach sprzedaży.

Składki na osia aźytaoaeśoł pnbllanaj Inb nart 
dawej.

N a h e r b a c i a r n i ę  c e n t o w ą  przy nlicy Gró
deckiej 1. 19, złożono następujące datki: P. marszałkowa 
br. Stan. Badei iowa 30 zł., p. Tadeusz Romanowski z 
Batiutycz 5 zł., p. Isak Rusenberg '/• *ą(a drzewa, p. 
Markus Bornch '/* •ąsa drzewa.

Za te wszjstkie datki składam w imienin biednych 
,Bóg zapłać*.

M . Michalska.
N a g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i r s z y n i  e sło- 

iyła w naszej administracji klasa IV. wyższej szkoły 
rtalnej we Lwowie 7 zł.

Izba sądowa.
(Proces prasowy , M onitora ').

Lwów 33 giudŁia
Po przerwie ze/naje świadek S a w ozak, ezłe- 

nek wydziału krajowego, poseł na sejm krajowy i 
członek komitetu obywatelskiego w Bsaku wło
ściańskim.

Zeznania świadka Sawczaka nie wiele odbiegają 
od zeznań pOBła Siapińskiego.

P r z t w . : Czy zaaniem pana posła spełnił dr. 
Solowij w banku włościańskim swój obowiązek, 
czy nia?

Poseł S aw . : Mojem sum  sm, w zupełność
apelnił.

P r z e  w. Jakieł było zadania panów?
Ś w i a d . R o b i l i ś m y  to, co nam polecił komi

tet likwidacyjny i do czego nas umocował man
datem.

Obr. D a i a e n b . : Więc tu rozchodziło się o to , 
łebyścis panowie dali tym nadużyciom firmę, która- 
by broniła komitet likwidacyjny przed napaśaiami 
w dziennikach?

Świad. S aw  c z a k :  Nie — tu chodziło o to, 
aiebyśmy zastępowali stronę dłużników i to w za
kresie, jaki nam komitet likwidacyjny przyznał i 
zakreślił.

O h r. D a i a . : Ja proszę o ikoaitatowai ie, ił
twierdzenie pan* przewodniczącego .dobrodzieja* 
nie jest alusznem, jakoby członkowie komitatu oby
watelskiego jednakowo na iwoj urząd się zapatry
wali, inscztj się zapatrywał nań p. Stępiński, ina- 
esej teraz radca Sawczak, więc je zcze inaczej mo- 
łe się nań zapatrywać oskarżony Breiter.

Oak.  B r s i t c r  (do świadka}: Panie radco,
było w banku 3 likwidatorów, 3 syndyków, był dy
rektor Kleio, byli męłowie saufaoia, kto tedy był 
adaniem pana radcy odpowiedzialnym moralnie za 
owe nadużycia w banku ?

Św . S a w o s a k :  Mojem zdaniem odpowie
dzialni są naturalnie w pierwszym rzędzie likwida- 
torowie. t

O s k . : Cty gdyby kto z mężów zaufania wie
dział o tych nadużyciach i doniósł o tern prokur* 
torji, ety byłoby to denuncjacją, czy nie?

P r z e  w .: Uchylam to pytania.
O a k . :  Więc dobrze, wiedząc, łe  i dalsze mo

je pytania będ; uchylone, siadam i milczę.
Na tam przesłuchanie posła Sawozaka skończone.
W tern miejscu dr. Władysław S o l o w i j  sta

wia wniosek odczytania z ostatniego numeru M oni
tora sawartego tam artykułu p. t. .Nasza sprawa.*

Dr. Grek zgadza aię z tem, pros. tylko o wy
kluczenie z niego dwó<h miejsc t. j. tam, gdzie 
oskarłony mówi o „ewenc wyniosłeś esole i buj
nych wąsach* natomiast poddaje ostrej ktyiyee .cie
lesną i niepoczesną powłokę* jego t. j. dr. Greka. 
(Wesołość),

Di t f g '  wniosku przyłącza aię dr. Daisenberg 
a takt* i oskarłony, który dodaje humorystycznie, 
łe  jrśli ehodti o jego charakterystykę s numerów 
Monitora te .możeby odczy ;ać wszystkie roczniki 
jego p.sma, a przynajmniej wzzystkie artykuły, odno
szące się do gospodarki banku włościańskiego.* 
(Wesołość).

Do sali wchodzi w roli świadka dyrektor obe
cny kasy oszczęd. p. Antoni N i k o r o w i c z .

Ioformuje on trybunał o roli, jaką dr. Solowij 
piastował w kssie ostciędności.

Sprawę sprzedaży Myssyna i Dłutowa przed- 
■tswia podobnie jak i poprzeam świadeb dr. Ste
czkowski.

Dr. G r e k  Czy zdarzały aię jakia defraudaeje 
n  obecnaj dyrekcji pana dyrektora.

Św. Nic o tem nie wiem...
Dr. Gr e k .  Możeby nam  oskarżony powieds-al 

teraz, dlaczego nazwał dzisiejszą goapod.trką w Kasie 
gospodarką defrandecyjoą ?

Oak.  milczy.

Dr. G r e k .  Pan Breiter jak zawaza milczy, 
tylko nie wiem, czy teraz takża ostentacyjnie?...

Chciano jeszcze prze łuchać świadka Domaa, 
ale ten ju t poszedł do domu.

Wobec tego przewodniezący odroczył rozprawę 
o godz n e kwadrans na 3 l o  środy godziny 9 rane.

Ostatnie słowa przewodniczącego zwrócona były 
do sędziów przysięgłych. Brzmiały one: Wssolfch 
świątl...

Kradzież 11.500 złr.
Wielkie kradzieże zaczynają być w mieśoie na- 

■zem na porządku dziennym. Niedawno spalaiono 
jedną taką na poczcie, dnia wczorajszego miała 
miejsce taka kradzież ns wielką skalę w fabryce 
Józtf* Wczelaka przy ulicy Łyczakowskiej 1. 97.

Wieść takt zaalarmowała wczoraj rano eałs 
przedmieście łyczakowskie, a niedługo potem i całe 
miiato. Wysłaliśmy natychmiaat na miejsce kradzie
ży n azego sprawozdawcę i ten zebrał następująca 
szczegóły tego leoiacyiaego wypadku:

Kradzież tę wykonał nieznany na razie sprawca 
w nocy. Otworzył drzwi do kancelarji i w tsc  spo-- 
sóh doitawszy aię do wnętrza, otworzył najprawdo
podobniej podrobionymi kluczami atojąeą tam kasą 
ogniotrwałą i zabrał stamtąd kwotę 11.500 zł. Do
konawszy tego ulotnił się, pozostawiwszy kasę atwar 
tą ; tak samo pozostawił otwarte drzwi, które na 
dobitek podparł od wewnątrz krzesłem, słaby aię 
nie przymykały.

Mołna sobie wyonraziś {dziwienie i przerażania 
stróżował (nazywa aię Marja Ssmko), gdy rano o 
gadanie 5 przyszła do kancelarji, ałsby napalić w 
piecu, a ta, jakkolwiek klucz od kance.ar i był przes 
całą noc u niaj, kaacrlarję zastała otwartą. Przera
żenie to stokroć stało aię większem. gdy zobaczyła, 
że i drzwiczki od kasy są otwarte. Pobiegła w tej 
chwili do .werkfńhrers* fabryki, Kukola i sbudsiw 
azy go opowiedziała mu, co za nieszczęścia aię stało. 
Zbudzooo natychmiast i wlaśa ciela fabryki p. Józefa 
Wczelaka. Gały dom się rozbudził, ałsby się prze
konać naocznie o smutnej gwiazdee, jaką los przy
niósł nau w darze na same św ęta.

Dano znać bezzwłocznie do policji. Przybyli nń- 
tjchmiaat komisarze Kreiner i Łyaakowaki, którzy 
spisali na miejscu protokół wypadku i zarządtilt 
nstychnrastew• ślsdztwo. Pokazało aię, ił w kasie 
poaostala tylko kwota 600 ał. w srebrzą. Istnieje 
wszelkie prawdopodobieństwo zdaniem ajentów Ter
leckiego i Prieitrzelskirgo, iż kradziały dokonał ktoś 
a .'om ow ych*, obeznanych dokładnie a sytuacji.

Wiedział on, iż wlaśeicicl fabryki p. W cielał 
orzywiózł z dyrekcji kolejowej kwo’ę 19.000 ił., 
lainksscwaną za robotę .nuuek kolejowych*, nad 
które mi rok eały w fabryce pracowano. Wieasial •  
tem tem pewniej, it na godainę p n td  wypłaeeniem 
pan Wezalak wygotowywał w kancelarji t a  ową 
kwotij kwity. Widział potem, jak właściciel fabryki
0 godzinie 1/1i  gotówkę fiakrem z dyrekcji kolejo
wej przywiózł i umieśeił ją w kasie w skrytee zw 
tresorem. Tak dokładnie poioformawany kradzieły 
najbliższej noey dokonał Sięgał tylko do .trtsoru*
1 tylko tLdi znajdnjąca aię pieniądze w banknotach 
zabrał, nie darowa wszy czekom ooestowym i D o li

com asiezuracyjnym, których spora ilość w trssorzc 
się znajdowała. Pieniędzy w srebrze (500 s!.), u- 
mieszczonych w dolnej zwykłej przedziałce nie ru
szył. Moie o nich nie wiedział, mota mn były za 
oiętkie de zabrania w pośpiechu.

Ciekawa rzecz, łe  w kasie nigdy snaesniejatej 
sumy pieniędzy p. Wezeiak nie umieszczał, ea naj
wyżej czasem stozilkadziesiąt guldenów. Klucse od 
kaay podwójne, któremi jak najstaranniej kesą aa- 
mykal, nosił sawste przy sobir w pękn innych klu- 
eiów na kółku, n na noc kładł zawrz* na .naeht 
kastliku* obok łóżka. Istnieją prawdopodobieństwo, 
łs  sprawca na długo Drzed dokonan tm  faktu taopa- 
trsyl się w podrobione do kasj klucze; tsmbardziej, 
ił  p. Józef Wczelak zostawiał je czasem na minnt 
parę na biurku i odebodsił, a prztz ten asas indy
widuum miało sposobność sporsądzió sobie a leżą 
sych kiuezy potrzebny odcisk.

Wszystko to są na razie tylko przy pusz nenia 
a SDTawca dotąd jsat niewyśledtony. Policja lwowska 
ma na aamt święta dobry orzech do igryaierie, 
tembsrdziej łe  ozłocony kwotą zaginionych 11.500 
złotych

Go Wm M n  a n a t i i i ?
Jak wielką rolę w Boweczosnyeb woiBaeh od

grywa artylerja, o ttm  aaświadozyła przewsga arm at 
BiemicokieL w wojnia 1879 r., o ton; świadoty ró- 
w nisł h isto rji wojny afrykańskiej, w której dsiala 
Boerśw przewyższające snakomitą obsługą i siłą 
rautu działa angielskie, rozstrzygają prawie sawssa o 
zwycięstwie.

Podczas wojny w r. 1870, n zwłeszeze prd 
Sadanem, formalnie usypywała niemiecka artyleijs 
Francuzów morderczym ogniem podezaa gdy francu
skie granaty padały o jakie 900 metrów sa blisko, 
ładnej nie zrządzając szkody. Nauczona bolesnam 
doświadczeniem, poczyniła francuska artylerja w osta
tnich czasach znaczne postępy; zwłaszcza drobnokali- 
browe dsiala jej wydoskonalono pod katdym wzglę
dem, niemal do ostatecznych granie.

Pitrwize działa kalibru 16 ctm. nia donosiły 
po sa 6 600 metrów. W r. 1870 atrrelsno s Pich 
ju ł aa odległość 8.500 m .; w r. 1875 doprowa
dzono ich donośność do 19.000 metrów. Niebawem 
potem udałe aię wydaakonalić je do trgo stopnia, 
ił  ctlniri prażą ogniem z odległości 15.000 metrów, 
a więc dwóch mil naszych.

W r. 1880, s okasji jubileuszu królowtj Wi- 
ktorji, odbyły się próby z działam .Jubilee Rund,* 
którego kule dosięgały celu jaszcz* w odległości 
18.955 m. Niemcy popisali się armatą, niosąca ku
le na odległość 19 988 m. Franeuska artylerja nie 
pozostała w tyle. Posil da cna obeenie działo kali
bru 34 em., która wynuca kale z ehyiością po
czątkową 900 m. na sekundę na odległość 99 kina. 
Inny egzemplarz zapewnia kuli ehyżość psezątkową 
1.900 m. i niesie ją bs odległość 94 kim. Gdyby 
taką chyłość udało aię uzyskać przy kalibrze 34 
cm., można kule miotać na ndlcglość 80 kim., ty
le właśnie, ils wyaosi oddalania z Calais do Dawru.

Ais tę daskoaatość dział non oetcnnzch grabo 
oplasrc trzeba. Z pewotgo pisma faehowego w 
Niamcztch wyjmujemy następujące dane:

Niemey w rzędzie dsiat swych poriadają kilko 
o wadze ogromoej, najpotężoiejzie kolosy, na jaki* 
sdobyć się mogły zakłady Kruppa. Knżdy stras! ta
kiej armaty kos :tujn przeszło J 00C zł. Sm» POtitk 
raprsMBłuie wanosć 1 0 0 0  zł. Jedtn atrsai je - 
chlsnia 485 klgr. prochu.

Go najgorsza jednak to, ie kazaa t  owycL ar* 
mat moła dać najwyłej 93 strzałów, poezeaa , t*j* 
aię zupełnie nienż teczną. Ponrawat zaś kosi* ta
kiego działa obliezany jest na 160 000  zł-* każdy

Wiplmntnw Pamp I n: Nalewki owocowe r,“tyte;r»roeJe,::8t Jan M uszyński
f i  l v / l l  I  I w Z a l  I f  I  d i  l l w  i  prosić W ielm nżnego P an a , aby takow e w hand lu  przy ul. Grodsickich 3, b e z p ł a t n i e  i bez ład n y ch  zobo- Ł  A T M .  W *  K jM m m d j

i /  wiązań skosztował i wyroby te za najlepsze sprawiedliwie uwalać raegyk, L w ó w ,  Grodzickich P
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ttn a l wigc umniejsza jaj wartość przeciętnie o 
1.800 it.

Niemiecka srtylerja posiada te ł od niedawna 
arm at;, a zdolne dać 134 ostrych strzałów zanim 
•ię zużyją. Kałdy strzał kosztuje tu 1.800 zł:, przy 
mniejszych działach jeat i kos t strzału mniejszy, 
■pada do 860, 160, a nswct 120 zł.

M m t i i  przemysł i m i m .
— T arg  na bydło. N* targ bydlęcy, urzą- 

dzoLj 21 grudnia w Krakowie na Pn|daiku, przez 
ogólny związek hodeweów i handlarzy bydle, spę
dzono wołów opasowych 231 sztuk. Płacono za 
100 kila żywej wagi wołów opasowych od 60 — 66 
koron.

— Bukar68Zt 23 grudnia. Bask rumuński 
podwyiszyl stopę procentową przy dyaksncie wekalo- 
wym na 9*/#, a atepą procent wą lombardu na 
10* .

— W Iw M  23 grndnia (Ghełda eboiomn). 
Pasonia na wiosnę od zł 8 17 do 8*18,
na maj-cstrwiec ed zł. — •— da — * — ; łytc 
m  nawioan* od zł. 8 '82  do 6 '83 , na maj- 
■serwie* od zł. — •— do — *>— , kukuru-
dna na październik od zł. — ■— do —' — , na 
listopad od zł. — * — do — — , na maj-czerwitc 
1900 r. od xł. 5 '32  do S '3 3 ; awins na
jaaisd sd zł. — — do — ■ — , na wieenę 1900 t.
od sl. 6 ‘40 do 6 4 1 : rz»D*k a» cierpień
wnesień od sl. 11 85 do 11 95, na styzec-
laty 1900 r. od »1. — •— do — : ilei reeos-
kowr u  Btyozeń-kwiecieó 1900 r ii 32 50
do 88*50 Tandanc)* ailna, lecz bez interesu.

— Budapeszt 23 grudni { ( : shoA -
ma) Pasanica *• kwiecień 1900 r. od zł. 7 i  9 
do 8* — , na październik 1900 r. od *1 8 05 <K
8 '0 6 ; tyto na kwiecień 1900 r. od zł. 6 51 do 
9 6 8 ; owiec na kwiecień 1900 r. od zł. 5*08 
do 6*101 kukwylza na maj r. 1900 od z> 
6 08 ds 6 04 j nepak na cierpień 1900 i. o i * • 
1 1 8 0  dc 1 1 9 0  Oferty ea pssanisę doatatecz e. 
CfefS kuona mierna TeaJ*n«|a ailoa.

W o j n a .

Telegram y .D ziennika Polskiego*.
Londyn 23 grudnia. U rząd wojenny ogła

sza depeszę z P ieterm aritzburg, w y d an ą  stam 
tąd  pod dniem  22 b m ., wedle którpj Anglicy 
stracili w ostatniej potyczce 7 zabitych i 14 ran 
nych. Z wym ienionych w depeszy pułków  oka- 
suje się, i t  chodzi tu  o potyczkę, stoczoną 18 
b . m pod L id y tm ith .

Londyn 23 g ru d n a . .B  uro R eutera*  do
nosi z nad  M :d d c r-R v e r  pod da tą  17 b. m :  
Bosrow ie otaczają coraz bardziej obóz angielski 
nad Modder-RiYer. W czoraj w z n ió s ł się z obozn 
angielskiego balon, puszczony celem zrekogno- 
akow ania okolicy.

.B iu ro  R eutera* donosi z K npstadtu ped  
d a tą  17 bro.: Telegram  z M asern przyniósł 
w iadom ość, i t  angielski kom endant D edencks 
Zginął w  walce.

Loodyn 23 grudnia. U rząd spraw  zag ran i
cznych ogłasza obwieszczenie, ostrzegające pu
bliczność, a l b y  nie prow adziła hand lu  z nie
przyjaciółm i. Jest to  surow o zakazane. Angiel
skim poddanym  nie wolno jeat popierać, ani 
te t  wchodzić w żadne stosunki z poddanym i 
T ransw aalu  i państw a O r a n j ; z a u z  ten  odnosi 
s ę  tak ie  do poddanych zagranicznych, którzy 
m ieazkają na  tery to rjum  angi- likiem . Ktoby ten 
zakaz przekroczył, zostanie ukarany.

ss— —om———w w ——1

Rada państwa.
( T a le g r u y  .Dziennika Polskiego*).

Odroczenie rady państw a.
Wiedeń 23 grudnia. N ajw ytszem  postano

w ieniem  z dnia wczorajszego r a d a  p a ń s t w a  
z o s t a ł a  o d r o c z o n a — publikacja tego p o 
stanow ienia w  Wiener Zeitung nastąp iła  dziś 
rano .

Wiedeń 2 8  grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
w  nieurzędow ej części: P rzew otn iczący  w ra 
dzie gabinetowej W itlek wystosow ał do prezy
dentów  obu izb rady państw a pism o d«‘ow ane 
d. 2 2  hm w którem  zawiadao" ;a ich, ż rada 
państw a została z najwyższego p :ljc e n ia  odro
czoną.

Nowy gabinet.
(Telegram  „ Dzień. Pol.*)

Wiedeń 23 grudnia. Cesarz przyjął onegdaj 
dymisją m in isterstw a C laryegi na w łasną  tegoż 
p ro ib ą  i najw ytszem  p i f  m e r a  odręcznem 
zam ianow ał tajnego radcę W  i t  e k a ponownie 
m inistrem  kclei, pow ierzając n u  zarazem  k i e 
r o w n i c t w o  w r a d z i e  g a b i n e t o w e j .  Na
stępnie zam ianow ał cesarz ponow nie kr. W  e 1 
s e r s b e i m b a  m inistrem  obrony krajow ej, a p. 
C h ł ę d o w s k i  e g o  m inistrem  dla Galicj<. Dalej 
powierzył cesarz ta jn  m u radcy szefowi sekcji 
B l u m f e l d o w i  kierow nictw o m inii terowa ro l
n ic tw a ; ta jnem u radcy szefowi sekcji S t u m -  
m e r o w i  kii row nictw o m inisterstw a spraw  
w ew nętrznych; tajnem u radcy baronow i j  o r -  
k a a e b o w i - K o c b o  wi  kierow nictw o m in i
sterstw a sk a rb u ; szefowi sekcji S  t i b r  a 1 o w i 
kierow nictw o m iniiterstw a h a n d lu ; szefowi se
kcji S c h r o t t o w i  kierow nictw o m inisterstw a 
•praw iediiw ości i szefowi sekcji B e r n d t o w i  
k ierow nictw o m inisterstw a oświaty. Skład n o 
wego gabinetu ogłosiła trzędow nie  Wiener Ztg.

Wiedeń 23 grudni?. Wiener Allg. Ztg. 
charakteryzuje m inisterstw o W itteka, jako gabi
n e t przejściowy bez żadnej barw y politycznej, 
k tóry  w żaden rposób nie przyjdzie w położe
niu, aby m iał rozstrzygnąć jakąkolwiek kwestję 
polityczną, dlatego te t  gw ałtow ne w ystąpienie 
kilku radykalnych i zbliżonych do radykalizm u o r
ganów  przeciw tem u m inisterstw a, jestn iezrozu- 
m ialem , albow iem  czas trw ania  tego gabinetu  ju t  
z góry  jest tak ściśle określony, jak  jego program , 
a  i sam a ta  okoliczność, że będzie tylko trzech 
definitywnych m inistrów , wszystkie inne zaś 
teki m ieć będą tylko kierow ników , objawia 
charak ter przyszłego gabinetu.

Co się tyczy uwag z pow odu tego, że 
k ierow nictw o m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
objąć m a szef sekcji S tum m er, to obawy ra -  
dykstów , żeby to nie oznaczało pow rotu  do 
ery  br. T hnna , są poprostu  śm ieszne, gdyż po
w ołanie S tum m era , k tóry  je s t Niemcem z po
chodzenia, nastąpiło  wyłącznie z przyczyn b iu 
rokratycznych.

Wiedeń 23 Zadaniem  nowego gabinetu jest 
przeprow adzić przedłożenie rządow e, stanow iące 
konieczność państw ow ą, na podstaw ie § 14, 
a ew entualnie także utorow ać drogę do poro
zum ienia między Niemcami a Czechami. Z pro
gram u tego widać, iż żywot tego gabinetu będzie 
bardzo krótki. Sądzą tu , iż będzie on urzędow ał 
do pierwszych dui mauoa, poczem U9tąpi miejyca 
m inisterstw u, które już będzie miało charak ter 
parlam entarny  i definitywny.

Nowy kierow niz m inisterstw a spraw  we
w nętrznych, sz if sekc i S t u m m e r ,  był wice
prezydentem  nam iestnictw a w Czechach. Z po
sady tej pow ołał go b r. T hun  do W iednia, 
głównie w  tym  celu, aoy wy pracow ał ustaw ę 
językow ą. P. S tum m er ustaw ę taką w ypracow ał 
i h r. T b u n  o treści jrj zawiadomił przewódców 
lewicy, którzy atoli oś wiado-yl', iż u taw a ta 
nie jest do przyjęcia. W ówczas hr. T hun , jak 
w iadom o, zaniechał zupełnie swej akcji w sp ra
wie językowej.

Kierownik m irist^ rstw a skarbu br. J o r 
k a  s c h - K o c h ,  jest P o lak em . Jest on synem  
brłego prezydenta gal. krajow ej dyrekcji skar 
bow ej. Uchodzi za jednego z najw ybitniejszych 
urzędników  w m inisterstw ie skarbu.

K ierownik m inisterstw a sprawiedliwości dr. 
S c h r o t t ,  jest jednym  z najlepszych p raw n i
ków w A ustrji. B ; ł on jeneralnym  adw osatem  
przy najwyżs ym trybunale, a ostatnio sz rf m 
sekcji w m inisterstw ie sprawiedliwość-.

K ierownik m inisterstw a ośw iaty, szef sekcji 
H e r n d t ,  ma opinję zdolnego urzędnika i wy
bornego znawcy spraw  szkolnych.

I- ni członkowie nowego gabinetu, z wy
jątkiem  szefa sekcji B u m f Ida, zasiadali już 
w  gabinecie CIary’ego.

Wiedeń 23 grudnia. PKtener Ztg. ogłasza 
odręczne pism a cerarskie do ustępu ących m i
nistrów  , oraz takież pism a wzm iankujące
0 now ym  gabinecie, którego skład podały już 
depesza.

W piśmie edręcznem  do hr. C lary’ego 
podniesiono, żo hr. Clary po&zsdl ochoczo za 
głosem m onarchy i w śród szczególnie I radnych 
okoliczności stara! s ę  o fh rn ą  pracą doprow a
dzić do pomyślnego załatw ienia godne u b o l -  
wania pol-tyczne zamieszki, co wszakże niestety 
było rzeczą niemożliwą. M onarcha zastrzegając 
sobie ponow ne powołanie hr. C lary 'ego do 
służby, w ypow iada m u w końcu za okazaną 
gotowość podzękow anie  i uznanie. Także p i
sma odręczne do dr. K cerbera  i dc dr. K in- 
dingera w ypow iadają, % zastrzeżeniem  pono
wnego pow ołania icb do służby, podziękowanie
1 uznanie m onarsze za zaakom ita usługi. D al
sze pismo odręczne do b r. C lary 'ego ogłasza 
uwolnienie dra H artla , dra S tibrala i d r a Kni a -  
ziołuckiego od kierow nictw a odnośnych m ini
sterstw , przyczem w ypowiada im uznanie za 
spraw ow aną przez nich służtę .

Wl-deń 23 grudnia. Nowo m ianow ani m i
nistrow ie odbyli wczoraj pierwszą radę gabi
netow a.

Wiedeń 23 grudnia. Dzienniki poranne om a
wiają żywo zm ianę gabinetu.

Neue F r. Pretse chwali hr. C)ary'ego, który 
miał szczerą wolę, poszanow anie dla p raw a i 
pracow ał z praw dziw em  zaparciem  s ię ; zape
wnił on sobie — pisze w spom niane pismo — 
sławę m ęża praw ego i praw dziw ego patrjo ly . 
M inisterstwo W itteka m i jeszcze bardziej ogra
niem n? zadanie, aniżeli gabinet pop rzedn i; dla 
tego nie należy się spodziewać, aby W ittek przy
czynił się do przyw rócenia atoaunkćw p a rh -  
m entarnych, lub coś w tym  kierunku uczynił. 
Nowy gabinet jeat ściśle prow izorycznym , zada
niem jego jest załatwienie najpilniejszych spraw  
pańitw a.

Irem denblatt w yraża się o hr. C larym , it 
ludzie tej m iary co on, ustępują, at^by  w przy
szłości powrócić.

N . W. Tagblatt wskazując na ograniczone 
zadanie gabinetu W itteka, k tóry  m a na pod
stawie g 14. załatw ić konieczności paóitw ow e, 
pisze, że psin- on tylko s* ó j obow iązek wobec 
państw a i korony.

Vaterland pow iada, że wszystkie osobisto
ści nowego gabinetu, cieszą się sław ą bardzo 
sum iennych i doświadczonych urzędników .

Również Extrahlatt i inne dzienniki w yra
żają się przychylaie tak o ustępującym  jak  i 
nowym  gabinecie.
gg ■ - . ■ ■■ H

i t i M n i o n
„DziBBHika Polskiego".

Spiskowcy przed trybunałem  stanu.
Paryż 23 grudnia. T rybunał stanu przesłu- 

cbal wczoraj ostatniego świadka. Odrońcy żą
dali, aby M irccl H ib e r t  był przesłuchany ja«o 
świadek, a  nie jako oskarżony. Fallieres ośw iad
czył, iż zacytowanych po 20 b. ra. świ adków 
nie przesłucha. Skoro dwaj obroń .’y zgodzili się 
na to, zawiadom ił Fallieres, iż 19ta św iadków , 
którzy mieli być przesłuchani, jest już wyczer
pana. N astępne posiedzenie trybunału  stanu 
w przyszły wtorek.

Z parlam entu francuskiego.
Paryż 23 grudnia, l /b a  deputow aynch 468 

głosam i przeciw 51 pr?y;ę 'a  2 miesięczne p ro - 
w k orjum  budżetowe a d a b j wniosek, wedle 
któ ego praca dzienna kobiet i dzieci we fabry
kach m a wynosić 11 godzin i być zredukow aną 
w przeciągu la t 4 na 10 godzin.

Czernłowce 23 grudnia. Przy wyborze uzu
pełniającym  na posła do rady państw a z kurji 
gm in wiejskich K ocm aó-W jżnica, został wy
brany kandydat stronnictw a s la ro ru s ti/g o  M - 
kolaj W assilko jednogłośnie.

Wiedeń 23 grudnia. J ik  autentycznie do
noszą, cesarz uda się w niedzielę rano do 
W allsee, aby przepędzić św ięta u arcyks-ęcia 
Franciszka Salw atora i powróci do W iednia 
26 b. m.

B ukareszt 23 grudnia Isba deput. przyjęła 
projekt ust wy o obłożeniu pensji urzędoisów  
5%  podatkiem .

Z wielu stron  krajn  donoszą o wylewach.
Paryż 23 grudnia. Podczas zabawy, u rzą

dzonej w „T IyoL* przez kom itet młodzieży fran 
cuskiej na rzecz T ransw aalu , powstała pomiędzy 
nacjonalistam i, socjalistam i i anarchistam i bójka, 
która ostatecznie przeniosła się na ulicę i przy
brała takie rozm iary, i t  policja była zm uszoną 
wkroczyć. Po trzykroć uierzB ła ona pałaszami 
na zapaśników  i w  końcu ich ro z p ę d z ił.

P etersburg  23 grudnia. Nowoje W rcmia  
donosi, te  tw ierdzenie N. / r .  Presse, jakoby 
rząd rosyjski, s i u t t i e m in terw en/ji hr. G o ł u -  
c b w s k i e g o ,  zmienił swoje poglądy na p ło 
żeń e w Serbji i oświadczył gotowość p rzyw ró
cenia* norm alnych stosunków  dyplom atycznych, 
jest zupełnie z praw dą niezgodne.

O ile inform acje Notcoje Wremia sięgają, 
r /ą d  rjsy jsk i w sw estji serbskiej stoi zawsze 
na daw nem  stanow isku, a ostatnie wypadki 
nie wpłynęły wcale oa odwołenie Z a d  o w a k i e 
g o  z B 1 radu w tym  duchu, jak  to przedsta
w ia  Neue Fr. Presse. Przeniesienie Zadowskie- 
go do Li. bony jest zwykłą dyslokacją, a o u sta
nowieniu jego następcy w Belgradzie na razie, 
wobec teraź lipjłzych stosunków , mowy być nie 
może. Podobnie w yczesują :a postaw a Rosji 
pow iunaby zapebiedz szerzeniu f.lszyw ycb in- 
terpretacyj ze strony prasy.

Faktu , że Rosja zawsze (?!) przestrzega za
sady niem ięszania się do wew nętrznych spraw  
Serbji, nie należy uw ażać za zgodę i akcepto
wanie tego wszystkiego, co zaszło w tym kra,u 
w ostatnim  okresie czasu — i tego rodzaju 
przedstaw ienia Rosja poczyniła swego czasu w 
B el/radzie.

Shanghai 23 grudnia. Przybył tu  nowy gu
bernato r P o rt A rthuru  adm irał Ateksiejew i ju 
tro  odjeżdża na swuje stanow isko.

Wiedeń 23 grudnia. Cesarz nraaowa! posła 
do rady państwa, dra Jaaa Zać: s, zastępcę członka 
trybunału państwowego i Haselwantera, czio kami, 
s pozasłużbowego szefa sekcji, d ra Spauna, zastępcą 
członka trybunału p?ństwowego.

Wiedeń 23 grudnia. Kierownik ministerstwa 
ska bu zamianował wicesesreUriŁ dra S ż a r s k i e  
go ,  sekretarzem ministerjaloym w min sterstwie 
skarbu, a koncepistów Ł o p u s z a ń s k i e g o  i Mic-  
z y ń t k i e g o ,  wicesekretarzami ministerialnymi 
w ministerstwie skarbu.

Kierownik ministerstwa skarbu zamianował 
w etach prokuratorji skarbu we I.wowie adju ;któw 
prokuratur i skarbu, dra Józefa H o r s z o w s k i e g o ,  
dra Włodzimiera I w a s i e c z k ę ,  dra Leonarda S t s- 
H i ,  dra Szymona W ob 1 le  r n e r a ,  dra Franciszka 
S a w ę ,  dra Macieja M ą cz y ń s k i e g O , dra Stani
sława S k r a e b ę ,  dra Tadeusia L i w e r y e g o ,  dra 
Jana W a y g a r t a ,  sekretarzami prokuratorji skar
bu, dalej koocepiatę prokuratorji akarbu, dra Wi 
tolda R u b c z y ń s k i e g o ,  oraz prowizorycznego 
koncepistę prokurrlorji skarbu, dra Romana Cholewę 
M o r a c z e w a k i e g o ,  dra Aleksandra W a l d  m a 
n a  i dra Adoltz. S i a r n s c h u s s a ,  adiunktami 
prokuratorji skarbu.

Wiedeń 23 grudnia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł radców sądu krajowego Franciszka Man- 
dybura ze Lwowa do Przemyśla, Jana Hirscha, na
czelnika sądu powiatowego w Pruchniku do L»o- 
« i ,  Włodzimierza Argasińskie^o, naczelnika sądu 
powiatowego w Rawie do Lwo*a.

Dalej zamianował radcami sądu krajowego se
kretarza sądowego Hugona Garuta w Przemyśla dla 
Sanoka i Franciszka Slączkę w Przemyślu dla Sam
bora, w końcu zastępcę prokuratora państwa W in
centego Mroml ńakiego w Przemyślu dla Lwowa.

Dalej przen;ósl sekreter/s sądowego Zlzislawa 
Oleksińskiego w Rudkach do Przemyśla, Ryszarda 
Hessego w Trembowli do Przemyśla i Ad-lfa Felseii 
Nechaya z Oletka do Rudek.

Następnie zamianował sęaziami powiatowymi 
aekre arzy sądowych: Stanisława Nowosielskiego w 
Zabłotowia dla Pruchnika, Tadeusza Rybickiego we 
Lwowie dla Janowa, orar adjunkta sądowego Jana 
Yincenza w Zabtołowie dla Rawy.

Sekretarzami sądowymi zamianował adjnnktów 
sądowych: Andrzeja Bednarza w Olesku dla Oleska. 
Jnzff» Przygę w Kopeczjńcach dla Trembowli, Jó
zefa Villaumc w Szczercu dla Zahłotowa, Chesfawa 
Krtyszkowskiego w Tłustem dla lwowskiego wyżaze- 
go sadu krajowego, adjunkta prekuratorji skarbu 
dra Władysława Huokla we Lwowie, dla Taruopols, 
w końcu adjunkta sądowego Władysława Lityńskiego 
w Buczaczu dla Bursztyna i Zenona Łukawieckiego 
w Zaleszczykach dla Tarnopola.

B ruksela 23 grudaia. W chwili gdy mnóstwo 
dcieci <di7g»lo sie na lodzie rzeki Lya. załaiuat sie

lód i wszystkie dzieci wpadły do wody. Dotychczas 
wydobyto 33 zwłok.

Amalfi 23 grudnia. (Prow incja Salerno we 
W loszeth) W skutek usunięć a się góry przyszło 
tu taj do znacznej katastrefy , 10 o^ób straciło 
życie; między innem i zginęły 2 młode turyatki 
a rg h lsk ie , które m im o grożącego nieb ^zpietz ń- 
stw a p o io d a ly  w hotelu kapucyńrkim , a b /  ra 
tow ać swoje kosztowności. S koda wynosi prze
szło m iljon lirów.

Londyn 23 grudnia. Książę Wettminsler zmarł 
tu dzisiaj.

Wledań 23 grudnia. Polit. Oorresponient 
donosi, że serntki minister wejoy w powrocie z 
Francji do Serbji umarł w wagonie pospiesznrga 
pociągu; zwłoki przybyły dziś do Wiednia skąd je 
dalej wysłano do Belgradu.

D orpat 23 grudnia. 208 studentów, tj. jedna 
szósta cięść wszystkich imatrykulowanych, zostało 
wydalonych z tiU jsz/go uniwersytetu z powodu zu
pełnego braku środków do życia i niemożności opła
ty wpisu.

Sejm w Kurlandji uchwalił zaprowadzenie ubiz 
pieczenia robotników roloych w razie starośń i nh  
zdolności do pracy, oraz od wypadków.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I
Przy wiłji, tytn tradycyjoym naszym, narodo

wym obcaodzie, powinno się w każdym domu pol
skim wspemo eć o tym, który przez geniusz swój 
stał się cblubą narodu i sławą — o nkśm erteloym 
Adamie, c.hcćby dlatego, że właśnie w daiu wilji 
przypada dzirń jegc imienia...

Czcząc swoich wielkich naród sam siebie pod 
nosi. A czyż może być pi* koiejs-.y sposób uczczenia 
zgasł-go wieszcza jak przez wystawianie mu trwałe 
go pomnika, któryby cslemu szeregowi przyszłych 
pokolrń przypommil wielką i sławną przrszł ść 
narodu ?

Dc serc polski h odzywamy ti; . Niech w ka 
żdym domu polskim złożą z okazji świąt po kilka 
dziesiąt, a choćby po kil a centów na izecz pomnika 
Mickiewicza, a atanie on wpie- w, niż na razie my 
tleć o tern wolno.

Do serc polskich odzywamy się !
* **

Zecerty t L s im n ika  Poltkirgo*, tkladając po
wyższą odezwę, wzywającą P. laków do składek pie- 
niężoych na r i 'c s  pomnika A. Mickiewćza mającego 
stanąć we Lwowie, złożyli J zł. 10 ct.

Woólpracownicy Dziennika  zebrali na cel po 
wyższy 3 zł 78 ct.

PrezM sm  krakow skiego Tow. lekarskiego 
na rok 1900 wybrany został pref. dr. Henryk Jor
dan, a wireorezesem prof. dr. Leon Wathholz.

Ek8plOZj& gazów, w  szachcie Richtera ko
palni Ferdynanda koto Laura Hiitte, miał miejsca 
onegdaj wybuch gazów, przyczaan zginęło dwu ro 
botników.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 23 grudnia.

(fr. )  Niespodzianie poprawiła się dziś znaeznic 
tendencje giełdy. Sprawa podwyższenia stopy pro
centowej w Acglji sdrsczona zestala bowiem na ty
dzień, a zapotrzebowanie gotówki na ultimo zmnirj- 
siyło się dziś zarówno tu j»k i w B-rliuie.' Podczas 
gdy wczoraj i onegdaj musiano za nią płacić 9 % . 
dziś ofiarowano ją dc 7 ‘/a % .  Wyborne wrażanie 
w sf-rsch gielaowych sprawiło tikże ogłoszenie w y
kazu hand'u zagranicznego naszej monarcbji za 1 sto- 
pad. Stwierdza cn bowiem bardzo znaczne pole
pszenie się bilansu handlowego Auztro-Węgier. Ze- 
szłoroczay bilana był pasywny, zamykał się bowieao 
po koniec listopada nadwyżką importu nad eksport 
wynoszącą 21 miljonów zł. w tym roku zaś r-emy 
ektiYum, tj. nadwyżkę eksportu, wynoszącą pekaźoą 
sim ę 154 unljnów zł.. Wreszcie heuaaa walorów 
górniezych na tsrgu berlińskim wpłynęła również 
niemało na oży wienie naezej giełdy.

t * * p y j e i i h a l f  d o
dnia 23 grudaia 1899 r.

HOTKL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja I. 8. piarwsza- 
xędar hotel, kawir.rnia i roet.nnicj* Hr. C. Hv. Hnsaa-

rzewska z Krakotva. A. Z jleski z P o te la  ros. Dr. 'V. 
Daniec z Brzozowa. A. Eber z Hamburga. A. Bomar z 
Wierzbicy. W. Pcatruski z Saradnego. Hr. Drohojowski z 
Wilna. A. Chodkiewicz z Podola ros. Z Mizerski z W ar
szawy. S. Chostransky z Berna. F. Kcdehky z Pragi. F. 
Zemilski z Paryża. O. Oatender z Londynu. W. Kny* 
chucki z Odessy.

N a d e s ła n e
Rubryka U nie pochodni od redakcji, która też n it b erze 

na siebir żadnej za nią odpowiedzialności).

P o d z ię k o w a n ie .
Ciężkim ciosem dotknął nas Bóg Wszechmogący, za

bierają-: nam jedynego avna ś p. .Vich-la w pełni życia. 
Bolesna ta s t r a a  wkłada jednak n i  uas obowiązek wy- 
rażen a szczerej i głębokiej wdz ęcznośii tym, któizy 
wspótcznciem swem ul yl naszej boieśu. Dziękujemy 
przedewszyskiem tym jego kolegom i przyjaciołom, któ
rzy z poświęceniem czuwali u łoża cho ego — a którzy 
po śmio ci, na władnych barkach ponieśli go na miej<ce 
wiecznego spoczynku! Dziękujemy dalej pp. lekarzem za 
troskliwą opiekę, a wielebnemu duchowieństwo, urzędni
kom magistratu, członkom , Sokoła* i obywatelstwu 
Gródka, za ostatnią posługę I tym licznym znajomym, 
którzy pospieszzli z wyraiami współczucia, szlemy tą 
drogą z głębi zboldego serca serdeczne podziękowanie 
Niech im Bóg nagrodzi za pim ięć o naszym zmarłym !

Antoni K unirki 
z rodzina

In s ty tu t d e n ty s ty c z n y
dr. M. W iktora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernik? I. 4  vis-a-vls W. p- M ikohscha
Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczne zęb,- według najnowszego systerru, m dto  

leczy się choroby jamy u-itnej, nosa, gardła i u szu . 
Instytut otwarty przez cały dzień.
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P. S C H N I T Z E H
osiedlił sfę we Lwowie S ykstuska 11

leczy i operuje wszelkie choroby jamy ustnej, wykoDjwuje 
plomby i sztnezne zęby podług najnowszego systeo-u.

Instytut dentystyczny
L w ó w  a l .  H e t m a ń s k a  1. u

składający się z Lilka oddziałów, w których wykaoywuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bcln, wsta

wianie sztucznych zębów 
Vf Insiytncie tym zatrudnieui są ci sim i pr ico- 

wairy jak poprzednio.
Z prowincji przesył*oe reperatury uskuteczniają się 

odwrotnie.
Instytut otwarty cały dzień

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

„Flirt” „Kraj”
oajlepszo tutki i bibułki w książeczkach 

i papierr Sassowskiego
w yrobu

W N iem cjow skiego
188 i — ’*  w f  L w o w ie
W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia . 

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, dłagoletni s e k u D d a i j u s z  

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechny o
m ieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 

i ordynnje w c h o r o b a c h  c h i r n r g l c z n y c t i
od godziny 3 —5 popołudniu.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
l e t a r z c M i o M e c y c l i i  pecjalista masażu

ordynuje we Lwowie

ulicŁ W a ł o w a  1. 2 .  I, piętro.

Doniesienia rozmaite
p o  l* / t  cen ts o d  w y ra z u .

Duety wlsytswe, zaproszenia, karty i listy 
D oiuhne, wykonywa po niseich cenach 
zakład anyst.-litograficzny. Anueal Przy-
sn ik  wo I-woiwe, nl Lindego 4

y n łf ti  ^raRBU*kl zupełnie odaowiony, 
RBIBI kor tarze sgrzswane, bl nume
rach piece kaflowe, ceay umiarkowane, 
polec* się P. T. Publiczności 1110

Potrzebuję okeło 300 da 506 Itr. ml-ka 
dziennie od 1 stycznia 1900 Produ

cenci zi-chtą przesłać zgłoszenia z ceną 
loco L^ów  pod 2750 Lwów poBte rest.

ł  A  j

ŁYŻWY
,H a lf iX *  d o b ra  .  .  para zł. 1 20
„Hsl fas* bardzo ch -

bre. Btalowe n. te • ,  1 70
,H&lifix* bardzo d o 

bro. niklowane 9 ,  3 -
,H 3 lfax *  d a m s k i e

nienislow ane . . 9 ,  I SO
,H ih fax*  d a m s k i e

niklow ane . . . • „ 2 60
,Hł!if.?x* z szsrnkie-

mi n iżam i pol^row. • .  3 -
,H »Iif x* zszeroziem i

nożam i n k lo w a n e . » .  5 —
„H jl'f /x *  syst. Jack

son H iin es  . . . 9 ,  5 50
„Merkury* „HcIy t a* 9 , 2-60
„Merkury* d a m s k i e

niklów., 8rer. n o ż e . * ,  5 —
„Baltia* niklów, szer.

n o ż e ........................ 9 ,  5 —
„JackaonH aines* nikł. » ,  5 50
„Jackson Haines* niklowane, 

nadzwyczaj lekkie, wblesłe 
noże, para . . zł. 6*50 i 7-— 

1 para  rzem yków .  .  ct. —*30
poleea 1128 1-2

P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I
handel żelazny we L w w i e  plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw katedry).
FlIJa: Tarncpsl p as Scblsak lega.

3 m c 3 c a c a c a c a c a c c a c x xf  f  I  T  I  9 <

H Z lju i
w  K rak ow ie

wypłaca awym Gzi nkem  począwszy od dlłlfl, 2 stycznie 1900 roku 
od u dńalów  wpłaconych przed dtilem 1 peżdzleraR * b. r.

4 procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1899 w kasie T ow arzystw a

w  Krakt w ie

i Filji w e  L w o w ie
z a  o k a t a n i e m  k s i ą ż e c z k i  u d z i a ł o w e j .

Przyjm uje rów ulei w kładki na ksiąisczk i oszczędności lub ra 
chunek bieżący i g p rn o n fo w u e  zarówno poprzednio jakoleż nowo 
złożone od 2 s ty c z n a  T900 roku począw szy po

47a procent
aż do odw ołania. U78 1 — 8

W zpłata bez wypowiedzenia K. 2000, za 8-dniow em  wypowie
dzeniem do K 10 000, w yts e zaś wkładki ponad K. 10.000 za po- 
przedniem  porozum ieniem  się.
B u r a  Flljl we Lwowie znajdują się przy ul. T rzeciego M ija I. 16

w gm achu Krskr.wskiego Tow  Wz, U ezpiec/eń.

W  Krakowie dnia 18 grudnia 1899 r.

tooooooooooa
W ażne dla F a n !

Tylks z? 10 złr. wyoczyć się można 
k>-ojn f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EU8ENJI WECKERÓWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny I. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej aczen- 
■ic równocześnie w nauce udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po nmiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki ltd. Przyjmuje 
■ię do skrojenia całe rikn ie  * na żąda
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję usknteczni.i, 
•ię odwrotną pocztą 12 1—?

OliOOOOOOOOOO

(Przediukn nie opLcamy). D y r ek c ja .

t e j
L l u i a  H o l a n d j a - A i n e r y k a

Kura (arowców raz do dwa razy w tygadnłu 1401 1—? 
t K s l t e r d a i a n  do N o w e g o  J  o  r  U a  

Biura kaju t: w WIHOMIU, I. Kolowratrlng 10.
Biuro międi-.ypokładu: w Wit dniu, IV. Weyrlagergaiaa 7 A.

I. Ksjuts. I U. a*]ut*.
od 1. Kwietni* de 31. P*łdi. Sk. 29U—400-) od 1. 8lorprlr de IB. Peidzlernlke Sk. Mt
od 1. Llatoeede do 31. meroo Sk 230—32u | od 1P Peidzlernlke do 31. Llpoe Sk. ISO

') atoiowole do e*łoi*n'e I wielkoiol kajuty, om  nybkedol i elega*o)l perowoa.

Wolne osafly i  f a ł d z i e
Mierne wypłaty — Wolne szksły  — 

Kflasat zdrowy
Wyjaśnienie o handlu i przemyśle, sto
sunkach krajowych, zarobkach, warun
kach życia i t  d udiiela bezpłatnie na 

żądanie 14S-S 1 —5

m  N a m  Atlantic TraOing Cc,
Amsterdam, Spaiatraat 140.

Oficjalistów prywatnych
w»z lkiego rodzaju, klucznice, beny, 
p^nny emżącd i inną służbę tuk męską 
jak i żeńską doetarci* Biuro komisowe 

1170 i pcśrednictwa 1 —2

E .  P I Ę T R U S K I E G O  
Lwów, Syk8tR8ka 26.

J O C O O O O O O O O O ^
Pasaż 

H a u 8 m a n a .
L w o w s k i e

(46 razy premiowane) 
, ,  do widzenia

R7ipip tiił)!iinpiria,ty02l,ie Pr«d8ta*i|>nBUlIuJu UlUlłJilu Starego i nowego pizym 
1172 Wstęp 10 centów. 1—1

y o o o o o o o o o o o t

Ockrsuna nurka.
JK o  t  w  i  c  a .

LinimenL Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po oenie 
4t k  ,  70 kr. i 1 f i .  do nabycia 
we WBzyBtkioh aptekach. Tego
powszechnie nlnhionage środ

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
bstelkach oryginalnych z naszą
oohronną marką „Kstwłcą“ z 
apteki Riohtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny, 
iptiki Rlehtara |d  złstym lata a Pradze.

O C  kosztu r t j h o  litrow a Dereniówki i Ratafii lub Owocówki
L  L .  s r ^  q u u i u  n . j i , p .2Cj g :  D „ ie  b u t o l k i na posyłkę 5-cio klgr. ^

n insłodzorej, w y r o b u
L w ów

Grodzickich 3.

^



4 DZIENNIK PO LSK I " i  dni* 24 grudni* 18W i.

po
lata. J a i  S l i t  M i L w ó w ,

Korcrnita 15
dC  - i  pół V 1 'i /y  niezrównanej dobroci 
UO KL kilo lU łU  I aromatycznej, do na
bycia jedyni* tyt-

—  aromatycznej, do na-

ke w h a n d in  Leonarda Soleckiego
Lwów, B a te re k *  S. — 4-kilowe wo
reczki franco wysyłam de wszystkich
_____________ miejscowości._______ 1010

„Leonardówka“ d“iro"*"";in.
wódia. Butelka 1 zł pół b< telki 50 cŁ

ham?8 l Leonarda Soleckiego
Lwów Bale* ego I 2.

Choroby weneryczne,
skirae I zestarzałe maelozne, wególe 
w bo'eiayeh wypadkach n .  Cnioph 

ehoroh kobiecych tęczy U l. l i  to LII 
1091 kaimierzuwgki 8, II piętro. 1-3

100—300 guldenów miesięcznie
zarobić mogą p#»n e i rzeteh ie bez ka
pitału i ryzyka osoby każdegj stanu we 
S u y s U l r h  m le jR C o w o ó i ia e h  

pnez sprzedał prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 

1336 Zgłoszenia do 1—1

Ludwika Osterreichera
VII-. Deutschegasae 8 Budapeat

Ulgę i radykalne wyleczenie znajdą osoby 
eierpiące na

H E M O R O ID Y
p r z e z  u ż y c i e

Matei i  P i p l e t  ir a  L e k i i  Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara. W Krakowie w 
aptekach pp. Wiszu ewskiego, Bedyka 

i Trauczyńskiegj.

Da was istniejące renomowane Towarzy- 
stwa ubszp.sczeń aa tyc o pos uknje

podróżujących i miejscowych 
1427 ajentów i _ 9

Zgłoszenia przyjmuje Ekspedycja luonsów 
i. M 3103 Hassasstsln ŁYegler n s  Wieśslu

1—T T Y L K O ió

W RCSTAUaACJł
NAFTUŁY TO EPFEEi

■lita Tryteulska I. 12, Ssa wtuay, 
l i t u  tostsć tadzissalt •  jeSzInls I. r u i  

W  l>T*n śmctaal* *m  
C (  I  ■ I ( :

Rm m  wlssrzewt z upu ią  . 11 •*.
aisksns RmU . . .  12 „
Flstikl ......................................12 „
asika oliląaa z ikrzinta . 10 „
I^ n n a u  z sArzanta . i ,
kawior.............................................. 10 „
DM«S w akaruaaela . . 40 „

Wozelkle aapltkl w aa|laaazyet istunkat
a* aa na h Kj.mlartowtA.iyoA, Ola zkw.oia I 
te saahoezą z mo)a) ra.tauraojl, łaj. ouB;«i- 

znaczki, kailapi a WINA pa aaaask «aj-
taśszyak, gteząeuy aC 40 «t. litr.

Z arycoklaa yawałulaa
N a i t u ł a  T o e p f e r .

Ja Anna Csillag

Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomieaięcznem użyciu spreparowa
nej przrzenime p mady. Jest ona 
u a a n ą  przez najsławniejsze powagi, 
j.ko Orodsk przeciw wypad.mu wło
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użyciu naturalny po
łysk włosom na głowie i na brodzie, 
sachownje je cd siwizny do najpó
źniejszego weku. 1614 1 - 8  
Ce aa Jedasge słoika t ,  2. 3, 4 i 5 zł.

Wysyłka pocztowa codzenuie za 
nadesłaniem nah żytości, lub za po- 
b atiem  pocztowem na wszystkie stro
ny śn i-ta  wprost z fabryki, dokąd 
wszystkie z mówienia nidayłać należy.

A n n a  C a li  la g ,
Wiedeń, I., Seile gasse 5.

We Lwowie do nabycia u B. Folie, 
s k ł a d  t o w a r ó w  modnych ,G and 
hutel', w aptece ped srebrnym orłem 

Z. Ruckera.

poleca 
jak w n?j 
większym wybo 
rze i naLpizych ga
tunkach po niskich lecz 
stałych cenach

0. T. Wincklera Syn
w e  L w o w ie ,  — R y n e k  1.
C e n n ik i n a  ż ą d a n i e

sukien, włosów, zamiatania, zmiotki ręczne, 
do froterowania, dla koni i bydła, do po 

wozów, do ażurowania, do butów, dla 
gorzelń i browaów, do rur, dru

ciane, kominiarskie itp. itp. 
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  

g r a t i s  1 f r a n c o .

88.
i f r a n c o .

CHRISTOFLE
zastawy stołowo i p°d qwaranĉ  p°d

J  ,  f ,  kładu sre b rm g  j
s p rz ę ty  StOlOWO cięiko  sreb rzo n e . 

N jpiękniejsze modele. — Najlepszy fab ryka t.
Kom pktne kssety wy prawne, serwisy stołowe, h rbaciane 
i kawowe, etażerki, przedmioty fantazyjne, nowości w  naj 
bogatszym wyborze. Specjalne artykuły dla łn t-lów , rc- 

stauracyj i t. d. 1426 1—18
Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy zcak f*hryrzny z peł- 
rem  nazwiskiem. Po cenach fabrycznych do nabycia

ws Lwowie u Julja na Strzeleckiego

5 A podróże całych 
towarzystw

i p-drożę poszczególne
2 dni w podróży,

IjH 7 dni w  Paryżu.

i  Ciłkotite iitrzyrais, 
i  wyciecai. msw 
iii etc. etc.
i i i
m

Zadatek 10 zł, reszta wedle upodobania. |
Informacje i programy udziela bezpłatnie

Lewi Ludmerer we Lwowie, Kaźmierzowska 1.21,
3 'p—J pEEJ n=jl |iitmutimiuimimu tm p,j 14

NOWA GAŁĘŹ PRZEM YSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek L  7. - '
w Sasso w ie

9 9 *  is tn ie ją c e j  od r o k u  1 8 6 5  * 9 9
p rze rąb *

ia  i a l i l  v  iąimimi M l  mnlm
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
W E  LW OW IE 1881_ł

W m -  Fabryka SA SSO W SK A  wysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i w yrobam i swojem i zyskała rozgłos śvr atow y. 

Oryginalne papierosy Im portow ane z Fgiotu I Tu cji, w yrabiane są  
przew ażnie z BIBUŁKI SASSOWSKlEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem , zasypując 
nas lichemi sw ojem i w yrobam i!

Nie bogaćm y : agranicznych przem ysłow ców , kupujm y odtąd  bibułki 
I tu tk i cygaretow e z papieru Sassow sklego , w yrobu

S. W IERUSZ NIEM0J0WSKIEG0, we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretow e z papieru  Sassow sklego. w yrobu 

S. W ierusz Nlemojowsklego są  do nabycia we wszystkich hand  ach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takow ych nie było, uprasza się odnieść
0 nie w prost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 6
1 10 et. la  książeczkę, tu tti zaś od 12 do 18 c i za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęż przemysłu kr jowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparcia szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą 8. W. Nlemi|*w*kl, oraz uapisem
fn n iw . S. WIEKUsZ NIEMOJOWSKI. Lwów. Wałowa 2 5

BENEDICTINE
OPACTWA de FECANP (Selne-lnferleure) F r-ncja .

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
B ^N ależy  żądać zawsze 

u spodu k a i d - j  (liszki 
czworokątnej e t y k i e t y  
z podpi-em geneialnego 
dyrektora :

O strzega się przed dom okrąztwem . 

Prosim y kupować. We Lwowie sk łady  u p p .: 
B randlera,

dom komisowy uL Jagiellońska L 15.
Musiałowicza i Janika,

nlica 3go Maja 1. 2. 182 1—?
A lberta Szkow rona.
Bieniackiago,

 j  cukiernia, uL Karola Ludwika 1. 11.

HANS H0TTENR0TH, generalny agen t w  HAMBURGU.

u & k s r  O a t s
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I 7* funta

(z przepisem gotowania).

1222* 1 - ł

W zm acnia i pokrzepia dzieci, jak  żaden inny środek odżywczy. 

Nie zatyka i u iu w a  katary  żołądkowe.

Dla kuchni to ogólności 

dostarcza ,Q ja k e r  O ats* (am erykańiki owies gnieciony) nastę 
pujących korzyści: R ozgctow uje się prędko (w  1 5 —30 m ino l); 
rozkleja się bardzo chbrze w sam ej wodzie gotow any, dlatego 

odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych fałszywych zupach 
i so3ach. W szystkie po traw y s ,Q ;& ker Oats* m ają  sm ak deli

k a tn y ; ,Q .Ł re r  Oats* jest bardzo w ydatne, dlatego tanie 

w zastosow aniu.

- MANUfACTURKD BY
TheAmerican Cereal C o .»ąiliES3f OHICAGO, ig^U.S.A.

C. i k. n a d w o rn y  
d o s ta w c a

#

C. i Jl  n a d w o r n y  
d o e ta w c a

R. Ditmar, Lwów
poleca

PAJAKI i LUMPY
e l e k t r y c z n e  i  g a z o w e

jakoteż 1043 1 - 4

różnorodne lam py naftowe.

dc  ogrzew ania m ieszkań, które ani 
kopcą ani śm ierdzą pod gw arancją, 
w yborny najnow szy wynalazek za
stosow ać m ożna bez ru r  i kom ina 

w każdym  pokoju.

Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna).

CYM artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majolliowyclL

Uwaga’: Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi palnikami.

H A N D E L

«  1 H M

JANA RIEOLA
l —ł WE LWOWIE 10

polsea najtaniej w ł a s n s g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 106, 1.65, 2.—, 2.25, 2.50 i 8. 
Koszule z przodami pikowymi i fai- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘76 i 3. 
Ksszule kolorowe, kretonow* i ozfor- 

towe po zŁ 2'50 i 2-76.
Ksszule uuuue po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdoDione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-60 i 2-75,

Koszule ila  sbłupaMw p* zł. 1-40 
i 1-60.

Ptłksaznlkl z kołnierzykas^ 50 s t, 
bez kołnierzy 85 ct.

KALESONY
po et. 90, zł. 105,1-15,1-46,1-65,1-80. 
Kalestny dla shłspakiw po 85, 95 ct.

i zł. MO.
Kołnierz* tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Maaklety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócionne, toztn zł. 2-50.

Prawdziwe sasals

SKAhPETK), POŃCZOCHY
dis pań, panów i diioei,

K R A W A T Y
w największym wybsrzu, 

OryęlnlH pruf. dra JI |s ra  wyroby 
pc Miasb fabryozuyph z aajszlaehe- 
toiejszej wełny zalecana dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Kttzalt 
Kaftaniki 
Kaltaony I majtki 
Skarpetki I psiszssky 
Ogrziwaszu aa źsłądsk 
Kamasze
Kamizelki motali, włóczkowe 

wami p* zł. 5, 6 i 7,
Zamówieaia g prowtaej wykoanją 

się asjstaraaniaj.
Na źądaula szszegiłtwt asaalkL

§ :?  
8.’?- 

s ręka-

T y l k o  z  I r .  3
Majstosownirjizy podaiek aa

ł lub jako pamiątza po zmarłych
3| m

Portrety natural ej wieikożr.l
z każdej nade.łanrj fotograf i. Te min 
wykonania 10 doi. PoJob cńswo za 
pewaieue. — Fotogra ję zwracam ai* 

osikodioną.
Pr mjowany zskłai sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wles I ' , Prateratrass* 6 '.

Ostatni m iesiąc!

5 po 20 000 koron w artiicl Itd Itd. -  gotówką ze etrąceniea 20 procent
tyle wyaoizą głiwns wygrane

W i e l k i e j  L o t e r j i  d o b r o c z y n n e j
aa dochod atswarzysiou a pilikilalczueg* (3zp.u. a) i są bez zaprzeczenia najpięzsitjs ym I asjtaaazym 

■ ■ ■ I " -  -----------------------------najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach ber dopłaty i kesttnje jednak tylko I K O fO n ę

1 ciągnienie nieodwołulaio joż 4 stycznia 1900.
I .  .. sa do nabycia w domach bankowych: Kitz & Stoff, M. Klarfetd, l i  Feigenfcemm, Bank i kantor wymiany (Ki- 
LDSj lńskego 2), August Sche lenberg i Syn, Sokal *  Lilien i Kantor wymtmy Sunuely k  Undau, M. Jonasz,

Gustaw Maz.

Ostatni m iesiąc!

i
I r Naturalne

WINAl
węgierskie, austr ack'e, 
reńskie, francuskie, hisi- 
pań.kiownaj ep.zejj-kości I

peleoa bas sol herbaty

EHMUPA Li LU ii A
W« L e o n i e

piać Marjuckl liozba 10.

PDo racjOBalaeeo »;eleeno wama ust i  zęM w :
i ■ .. Specyficzne — —  Ul. u. Iłl.rdU uld, Głów. akład rozsył.: w Wiedniu I., Bau8rnmarkt3

, . 7 .  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf imerjach. Ora Fa-
| | k | T A x  M Y n F O  D f l  i I S T  bora Puntas szczot, do zęb w 3 gat. Tamte jest też do nabycia: 0. I k. 
U l  II I n u  III I L /L U  L /U  U U  I łprJ! Eucalyptua esencja do ust Dr. C. M Fabera.

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 18'$.
Da Lwowa przyehsdaą:

x K rak o w a.....................
x Fedwełeczysk (tUw. dw.)

,  na Pedzamsao
z Tanspola-KepyczTuiea 
z Borek W.-Urzymałewa 
z Jarosławia . . . .
z Czernit wiee-Itzkan , . 
z Choderewa-Pedwyeekiege 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt■ 
z Stryja, Chyrewa, Suchej | 
z Stryja, Stanisław* wa . 
z bełzca . . . . . .
z Rawy Rnskiej i Sekala
i  J a n o w a .....................
z Brzachewio . . . .  
z Zimnej Wady 7'10 r. 1
* Pociągi pospieszna (Schnellzflge);
•  od 1 /4 — 14/2 ♦  1 /4 - 1 4 /9  w

ran* przedp. popoł. Wlecz. aoe
COO 900 18<* 610 9-R6
i-SC S Oh 9-«6* 6-40 10-26
8-04 7-44 2-20*

2-36*
615 10-08 

10 26
8-10

11-14
2-85 5-40

610 11-66 1-6C* 620 1010
11-66 4-30 10-10

7-5» lOED
7 66f 1-40 10-30
7-55

8*16

1-40
5'56
666

1210

|7-4P 101 ;7-685 
5 66

9 t l «
8-50» 8*16
6-00 9-00 11-15 610 #•65

|  od 1/5 81/5 i od 
dni powssednis; t t  <*• 

i od l« /9  —80/9; •

Zs Lwswu sdshodzą:
ds Krakowa..........................
de Pedwełoczysk z gł. dw, 

,  z Podzamcza 
de Tarnopela - Kopyezyniec 
do Borek W.-Gnymałswa .
do Jareaław ia.....................
do Czeniiswier-Itzkaa . . 
do Chodorowa-Podwygok. . 
do Stryja, Ławocz., bndap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa
de B e ł ż c a .....................
do Rawy rnskiej i Sokala 
do Janowa / 9 46 wiec. f t  
do Brzachowic 2-5'l * a. i. 
do Zimaej Wedy 8 90 * 

16/9 80/9 oo dzień, a od

ran* przedp popeł. wlecz, 1 DC
fi 0-50 
112504 10 845 866* 6-40

C 16 935 1 56* 7-20 i n o
6-ao 9-58

#■86
t w 7-48 11 82

11-10
935 155* 11-10

6-80 9-45
f  25 
1-45* 4.94

itO-4S
l i k6 80 9-45 8 46*

6-90 7-00
9-lOf 305 7-OOJ
3-10 7-00

1010
10 10 710

c a9-25 12-fcOtt 816 4-504
6-50* 10-10 8-26* 7-10
410 8-46 6-26 440 if-60

1 /6 -1 6 /9  w 
od 7/6 10/9.

116 — 15/9 w niedzieli i 
aisdcislo i święta; H  od 1/6—8l / i

M tk te r :  L m i śr i  O sUuawslri - B an tek i, W ta A d d tk  i w fd a w c f : Dr. K OctuMWiki-BanLfiaki, A. Milsk! i Sp. Z  t f r a k « r n i  M Schsaittn i  Sp. pad s a n a d t a  8 L  P im trm w » k i« § » ,

01162417


